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Partii Komunistycznej
w wyoorach
do Zgromadzenia Narodowego
Rozbicie obozu prawicy
Kompromitacja najbardziej reakcyjnej MRP

PARYŻ (PAP). Dotychcza
sowe niepełne wyniki wybo
rów we Francji świadczą o 
wielkim sukcesie Francuskiej 
Partii Komunistycznej.

3 bm. o godz. 12,30 podano 
do wiadomości, że komuniści 
uzyskali 151 mandatów, pod
czas gdy w poprzednim parła

Mowy rok
w Bonn

BERLIN (PAP). Nowy rok 
rozpoczął się w Niemczech 
zachodnich pod znakiem re- 
militaryzacji. Rząd Adenau- 
era przystąpił do ostatniej 
fazy tworzenia Wehrmachtu 
końskiego.

Dnia 2 bm., rozpoczęło ofi
cjalną służbę w armii za
chodnio - niemieckiej około 
2 tysięcy żołnierzy. Są to w 
większości byli oficerowie i 
podoficerowie Wehrmachtu 
hitlerowskiego.

Prasa zachodnio - niemiec
ka podaje szczegółowy plan 
rządu Niemieckiej Republiki 
Federalnej w dziedzinie re- 
militaryzacji. M. in. w koń
cu stycznia br. bońskie mi
nisterstwo wojny otrzyma 
pierwszą partię broni amery
kańskiej.

Oświadczenie
Białego Domu

NOWY JORK (PAP). W dniach 
Bożego Narodzenia prezydent 
Stanów Zjednoczonych Eisenho
wer oraz inni politycy USA wy
dali orędzie zwrócone do lud- 
npści krajów demokracji ludo
wej. Jak stwierdził na sesji Ra
dy Najwyższej ZSRR — N. s.
Chruszczów, orędzia te stanowią 
Ingerencję w sprawy wewnętrz
ne tych państw i obliczone sa 
na wzmożenie napięcia między
narodowego.

31 grudnia sekretarz prasowy 
Białego Domu Hagerty przeka
zał przedstawicielom prasy za- W wyborach przepadło prze- 
aprobowane przez prezydenta i szło 100 dotychczasowych depu 
sekretarza stanu USA oświadczę!towanych, przede wszystkim 
nie, które — jak pisze kores-| spośród byłych gaullistów, 
pondent agencji Associated Press członków katolickiej partii MRP 
— stanowi odpowiedź na słowa i radykałów. Nie zostali więc

menele posiadali 98 manda
tów.

Socjaliści zdobyli 93 man
daty, radykałowie Mendes- 
France‘a — 52, inne ugrupo
wania zbliżone do Mendes- 
France'a — 7. Łącznie więc 
blok Mendes-France'a uzy
skał 152 mandaty. Katolicka 
partia MRP otrzymała 68 
mandatów, radykałowie po
pierający Faure'a — 13, tzw. 
niezależni (zwolennicy Pi- 
nay‘a), działacze chłopscy 
itd. uzyskali 96 mandatów. 
Łącznie więc blok Faure'a 
zdobył 177 mandatów.

Byli gaulliści (republikanie 
społeczni) zdobyli 14 manda
tów, przy czym 10 z nich po
piera blok Faure'a, a 4 blok 
Memdes - France'a.

Poujadyści (grupa o zabar 
wieniu faszystowskim) zdoby 
ła 49 mandatów.

Powyższe rezultaty doty
czą wyborów przeprowadzo
nych w metropolii francus
kiej 1 w niektórych tylko po
siadłościach zamorskich Frań 
cji.

Parlament francuski liczy 
627 deputowanych. Wybory 
w Algerze zostały odroczone 
na czas nieokreślony. Alger 
posiada 30 deputowanych w 
parlamencie francuskim. Wy 
bory w szeregu posiadłości 
zamorskich odbędą się w cią 
gu stycznia.

* • •
Dla porównania podajemy, 

że socjaliści posiadali w po
przednim parlamencie 104 
mandaty, MRP — 89, gaullś- 
ci — 69, tzw. niezależni i 
działacze chłopscy — 162.

Wszyscy przywódcy Partii 
Komunistycznej z jej sekre
tarzem generalnym Maurice 
Thorezem na czele zostali pó 
nownie wybrani do Zgroma
dzenia Narodowego.

Działacze komunistyczni 
wzywają do utworzenia we 
Francji frontu ludowego z 
udziałem komunistów, socja
listów, radykałów. Front ten

Depesze gratulacyjne
do prezydentów

Liberii
i ilnii Burmańskiej

WARSZAWA (PAP). Prze
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki prze- 

diysponowałby już w chwili s*a* telegram gratulacyjny 
obecnej prawie bezwzględną prezydentowi Republiki Li- 
większością w parlamencie, bern dr Williamowi V. S.

Tubmanowi z okazji ponow
nego objęcia stanowiska pre 
zydenta Republiki Liberii.

80 rocznica urodzin 
Wilhelma Piecka
Życzenia

Prezydentowi
złożyli przedstawiciele
1.200 milionów 
ludzi

Dzienniki burżuazyjne starają 
się nie zauważyć sukcesów Par
tii Komunistycznej i podkreśla
ją przede wszystkim fakt zdo
bycia znacznej ilości mandatów 
przez ruch Poujade‘a oraz cał
kowitą klęskę poniesiona przez 
gaullistów.

Na zdjęciu: Afisze wyborcze Partii 
na ulicach Paryża

Komunistycznej

FOT — CAF.

WARSZAWA (PAP). Z o- 
kazji 8 rocznicy proklamo
wania Unii Burmańskiej 
przewodniczący Rady Pań
stwa A. Zawadzki wystoso
wał do prezydenta Unii Bur 
mańskiej dr Ba U depeszę 
następującej treści:

„Z okazji 8 rocznicy pro
klamowania niepodległości 
Unii Burmańskiej przesyłam 
narodowi burmańskiemu o- 
raz Waszej Ekscelencji oso
biście serdeczne gratulacje i 
wyrazy przyjaźni od narodu 
polskiego, Rady Państwa Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej oraz ode mnie osobiście.

Naród polski śle narodowi 
burmańskiemu najlepsze ży
czenia sukcesów' w walce o 
dalsze umocnienie niezawi
słości państwowej i rozkwit 
gospodarczy Unii Burmań
skiej, o ugruntowanie poko
ju i przyjaznej współpracy 
międzynarodowej”.

Złagodzenie wyroku
na Morteza 
Yazdi

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że szach Ira
nu zmienił wyrok śmierci na 
założyciela partii ludowej 
Iranu „Tudeh“, dr Morteza 
Yazdi aa dożywotnie więzie
nie.

Jak wiadomo, do szacha 
Iranu wpływały listy z całe
go świata protestujące prze
ciwko skazaniu dr Morteza 
Yazdi na karę śmierci.

N. S. Chruszczowa. Z oświad 
czenia Hagerty'ego wynika, iż 
przywódcy USA zamierzają kon 
tynuować linię tej polityki, któ
ra znalazła wyraz we wspom
nianych wyżej orędziach.

g. hitlerowiec
przewodniczqcym
parlamentu
Saary

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse przytacza nader ciekawe 
szczegóły biografii dr H. Schnei 
dera, który 2 bm. został wybra
ny przewodniczącym parlamen
tu Saary.

Już w 1926 roku Heinrich 
Schneider jako 19-letni młodzie 
nieć nawiązał kontakty z hitle
rowskimi kołami w Niemczech. 
W lutym 1931 roku został on 
członkiem partii hitlerowskiej 
NSDAP.

Po zakończeniu wojny dr 
Schneider jako notoryczny hi
tlerowiec pozbawiony został pra 
wa wykonywania praktyki adwo 
kackiej na przeciąg 3 lat. W 1948 
roku wstępuje on do tzw. Partii 
Demokratycznej Zagłębia Saary, 
która w 1951 roku została roz
wiązana za swą neohitlerowską 
działalność. Jednak już w 1955 
roku zostaje ona znowu zalega-1 
lizowana. Dr H. Schneider, przy 
wódca tej partii, wybranj

ponownie wybrali: Martinaud 
Deplat, b. minister spraw wew
nętrznych, specjalista od spis
ków antykomunistycznych (ra 
dykał); Letourneau, b. minister, 
jeden z głównych organizatorów 
i rzeczników wojny w Indochi- 
nach (MRP); Claudius Petit, b. 
minister odbudowy (radykał); 
Vendroux, szwagier gen. de 
Gaulle'a; znany działacz MRP 
Alfred Coste - Floret.

Spośród znanych działaczy 
gaullistowskich przepadli; mini
ster obrony narodowej generał 
Billotte, Palewski, gen. Catroux 
i Schmittlein.

* • *

Pierwsze komentarze za
chodniej prasy buriuazyjnej 
stoją pod znakiem wyraźne
go zaskoczenia z powodu 
wzrostu liczby mandatów ko 
munistycznych o około 60 
proc. Komentatorzy amery
kańscy, przerażeni wynikami 
wyborów, wysuwają sugestie, 
by przyszły rząd rozwiązał 
obecny parlament.

RZYM (PAP). W poniedziałek 
2 bm. nastąpił wybuch wulka
nu Stromboli położonego na wy 

z0Jspie u południowych wybrzeży 
stał obecnie głosami trzech pro-1" */*0*1, z krateru wulkanu wy- 
niemieekich Dartii nrzpwnrinlnja! dobywały się płomienie i kłęby

dymu. Rybacy zamieszkali w 
pobliżu wulkanu przygotowali 
łodzie, aby opuścić wyspę w ra
zie zwiększenia się niebezpie
czeństwa.

* • *
RZYM (PAP). W Rzymie roz

począć ma się proces przeciw
ko byłemu królowi Egiptu Fa- 
rukowi. Jego dawny sekretarz 
A. Oscuro zaskarżył go do sądu 
o to, że Faruk jest mu winien 
1.608.130 lirów'.

Britania 100”
rozpoczyna
loty

LONDYN (PAP). Zakłady Lot 
nicze „Bristol*1 przekazały bry
tyjskim liniom lotniczym pierw
sze dwa samoloty typu „Brita
nia - 100“. Samoloty te zostaną 
wprowadzone do komunikacji 
na trasie Londyn — Johannes
burg. Turbośmigłowiec „Brita
nia - 100“ może zabrać 92 pasa
żerów. Według oświadczenia 
przedstawiciela zakładów „Bris 
tol" — „Britania - 100'*, która 
może osiągnąć przeciętną szyb
kość 580 km na godzinę, będzie 
najszybszym samolotem pasażer 
skim oprócz „Comet III“. Pod
kreślił on ponadto, że brytyj
skiemu przemysłowi lotniczemu 
udało się wyprzedzić Ameryka
nów. którzy dopier0 za dwa la
ta będą mogli wprowadzić do 
komunikacji dwa typy samolo
tów o tej samej szybkości.

Jak już podawaliśmy, odrzu
towiec „Comet III“ odbył ostat 
nio lot próbny dookoła świata.

Skandal polityczny
w W. Brytanii 
Do Izraela i Egiptu
płynęły przez Belgię
angielskie czołgi

LONDYN (PAP). W prasie 
angielskiej pojawiły się wia
domości o dostawach — po 
przez Belgię — broni angiel
skiej do krajów Środkowego 
Wschodu. Anglia zbywra tam 
przestarzałe typy broni.

Jak podaje agencja United 
Press, w ciągu 1955 roku 
przez belgijskie porty Ant
werpię i Gandawę wysłano 
w „nieznanym kierunku*' po
nad 600 angielskich czołgów, 
samochodów pancernych i 
ciągników'. Dzienniki brytyj
skie stwierdzają, że broń tę 
wysyła się do Belgii jako 
złom. W Belgii przeprowadza 
się jej remont, by następnie 
sprzedać ją krajom Środkowe 
go Wschodu, przeważnie Egip 
towi i Izraelowi.

W związku i tym w londyń-

niemieckich partii przewodniczą 
cym parlamentu Saary.

„Juliusz i Ethel“ 
na scenie
teatru japońskiego

NOWY JORK (PAP). „Daily 
Worker" informuje, że jeden t 
czołowych teatrów japońskich PARYŻ (PAP). 3 bm. w godzi- 
wystawił w listopadzie ub. r. na nach porannych na trzecim pię 
scenie sali „Mamieni" w Osa- trze wieży Eiffla, gdzie znajdu- 
ka sztukę L. Kruczkowskiego ją sie pomieszczenia telewizji 
„Juliusz i Ethel“.

Sztuka cieszy się ogromnym
powodzeniem,

Ekspedycja 
antarktyczna 
USA
NOWY JORK (PAP). Agencje 

zachodnie donoszą, że ekspedy
cja antarktyczna USA obrała na 
miejsce swej głównej bazy oko
lice Kainan Bay, która znajdu
je się w odległości 130 km od 
bieguna południowego.

Przestrzeń tysiąca metrów 
kwadratowych została oczyszczo 
na z pokrywy lodowej 2-metro- 
wej grubości, przy pomocy lo- 
dołamacza. Niedługo do stworzo 
nego tam portu będą mogły za
winąć dwa amerykańskie stat
ki, które wiozą 7 tys. ton ła
dunku, przeznaczonego do bu
dowy osady w Kainan Bay.

Powstanie
znowu rozgorzało
w Maroku

PARYŻ (PAP). Komunikat 
francuskiego dowództwa w Fe
zie określa sytuację w Maroku 
jako bardzo poważną. W ostat

Na łrasach linii

międzyplanetarnych
MOSKWA (PAP). W wy

wiadzie udzielonym korespon 
dentowi brytyjskiego dzien
nika ,,Daily Worker*' członek 
radzieckiej komisji podróży 
międzyplanetarnych profesor 
Pokrowski oświadczył, że u- 
czeni radzieccy zamierzają 
już w roku 1956 uruchomić 
sztucznego satelitę.

Ostatnio w Związku Ra
dzieckim wypuszczono sze
reg rakiet ze zwierzętami w 
celu zbadania jak zachowu
ją się żywe organizmy w wa 
runkach lotów międzyplane
tarnych. Pierwsi pasażerowie 
„przyszłych linii międzypla
netarnych“, psy i małpy, 
dobrze znieśli podróż.

Uczeni radzieccy uważają, 
że komunikacja międzyplane 
tarna jest sprawą niedale
kiej przyszłości.

* * *
NOWY JORK (PAP). Wy

dział nauk ścisłych uniwersy 
tetu Colorado zakomuniko
wał, że 13 grudnia ub. roku 
dokonano nowych zdjęć fo
tograficznych widma słonecz 
nego.

Zdjęć tych dokonano z wy 
sokości 96 tys. metrów za po 
mocą aparatu fotograf iczn 2-

skich kolach prasowych przy
pominają hałaśliwą kampanię 
propagandową, rozpętaną przez 
niektórych polityków zachod
nich na temat zawarcia umowy 
handlowej między Egiptem a 
Czechosłowacja, w myśl której 
CSR zgodziła się dać Egiptowi 
broń.

Jak wiadomo, w tej kampanii 
propagandowej żywy udział bra 
ły angielskie koła oficjalne i 
prasa angielska, bezpodstawnie 
obwiniając Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowej o to, 
że chcą one jakoby „rozpętać 
wyścig zbrojeń“ na Środkowym 
Wschodzie.

Wiadomości na temat za
konspirowanych dostaw bro 
ni angielskiej do krajów Śród 
kowego Wschodu wywołały w 
Wielkiej Brytanii prawdziwy 
skandal polityczny. Szereg 
obserwatorów politycznych 
stwierdza, że w chwili, gdy 
angielskie kola oficjalne skła 
dały propagandowe oświad
czenia, w których usiłowały 
oskarżać inne kraje 0 „przy
czynianie się do wyścigu zbro 
jeń na Środkowym Wscho
dzie“, z Anglii różnymi droga 
mi Płynęły dostawy broni za
równo dla Egiptu jak i dla 
Izraela,

* * •

LONDYN (PAP). W dniu 2 
stycznia premier Eden przy
jął przywódcę partii labou- 
rzystowskiej H. Gaitskella i 
odbył z nim dłuższą rozmowę 
na temat sytuacji na Srodvo 
wym i Bliskim Wschodzie o- 
raz dostaw' broni angielskiej 
dla Egiptu.

Jak podaje agencja Reute
ra, premier Eden odrzucił pro

neralny sekretarz Komunis
tycznej Partii Hiszpanii.

Dla uczczenia 80 rocznicy 
urodzin Prezydenta W. Piec 
ka, prezydium Niemieckiej 
Akademii Nauk postanowiło 
ufundować nagrodę im. Fry
deryka Engelsa, która będzie 
przyznawana co 3 lata w 
dniu urodzin Prezydenta 
NRD, Nagroda ta przyzna
wana będzie za zasługi po
łożone w obronie pokoju, de
mokracji i postępu, za wy- 
bitne osiągnięcia na polu fi
lozofii, historii, praw'a i eko
nomi politycznej, języko
znawstwa, literatury i sztuki 
lub pokrewnych dziedzinach.

W godzinach wieczornych 
odbyła się w Berlinie uroczy
sta akademia dla uczczenia 
80 rocznicy urodzin Prezyden 
ta Wilhelma Piecka.

BERLIN (PAP) Masy pra
cujące Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej obchodzą 
uroczyście 80 rocznicę uro
dzin Prezydenta Wilhelma 
Piecka. Zarówno Berlin jak 
i wszystkie inne miasta NRD 
przybrały odświętny wygląd.
Domy udekorowane są flaga 
mi państwowymi i czerwony 
mi sztandarami, portretami 
Prezydenta, plakatami i has
łami.

Dowodem miłości i przy
wiązania, jakie żywią masy 
pracujące NRD do swego Pre 
zydenta, są liczne listy z ży
czeniami oraz podarunki, któ 
re napływają na Jego ręce.
Dla uczczenia 80 rocznicy u- 
rodzm Prezydenta rozwinęło 
się w7 fabrykach i przedsię
biorstwach NRD szerokie
współzawodnictwa socjali
styczne.

W godzinach rannych
3 bm. prezydent Pieck przyj 
mowa! życzenia w swej re
zydencji w pałacu Nieders- 
choenhausen. W imieniu KC 
SED złożył prezydentowi ży
czenia pierwszy
KC Walter Ulbricht. Max 
Reimann, pierwszy sekretarz 
Komunistycznej Partii Nie
miec, przekazał życzenia w 
imieniu kierownictwa partii
oraz miłujących pokój mas | warzyszu prezydencie! ode- 
pracujących Niemiec zachód| graliście wielką rolę. Dlatego

Depesza PKOP
do Prezydenta 
Piecka

WARSZAWA (PAP). Polski 
Komitet Obrońców Pokoju 
wystosował do Prezydenta 
Wilhelma Piecka z okazji 80 
rocznicy Jego urodzin depe
szę następującej treści:

„Niemiecka Republika De
mokratyczna i Polska Rze
czpospolita Ludowa dają 
światu przykład utrzymywa

nia sąsiedzkich przyjaznych 
kr stosunków, pokazują jak moż 

na zapomnieć o sporach i 
waśniach przeszłości i pra
cować dla sprawy ludu. W 
ustaleniu tych stosunków dla 
dobra obu narodów, Wy, To

ni ch. w dniu 80 rocznicy Waszych
Szczególnie uroczystą była urodzin serca wszystkich Po 

chwila, gdy na salę wkroczy! laków miłujących pokój kie 
ly delegacje rządowe Zwiąż-1 rują swe uczucia, swe życze- 
ku Radzieckiego, . Polski,jnja wszelkiej pomyślności w 
duńskiej Republiki Ludo- Waszą stronę. Polscy obroń- 

i innych krajów, by zlojcy pokoju są pełni podziwu 
" i szacunku dla wielkiej i o- 

fiarnej pracy Waszego życia 
w służbie najszlachetniej
szych ideałów ludzkości, w 
duchu pięknych tradycji re
wolucyjnej demokracji nie
mieckiej. Obyście jeszcze 
przez długie lata mogli wal
czyć o pokój i działać na 
rzecz postępu oraz mogli u- 
macniać przyjacielskie sto
sunki między naszymi naro-

wej
żyć prezydentowi Pieckowi 
życzenia w imieniu 1.200 mi
lionów reprezentowanych
przez nie ludzi.

Z życzeniami przybyli rów 
nież delegaci partii komu
nistycznych i robotniczych 
krajów zachodnich — z 
Włoch, Wielkiej Brytanii, 
Austrii, Belgii, Holandii, 
państw skandynawskich,
Szwajcarii, Luksemburga i
Hiszpanii, którą reprezento-i darni i wszystkimi narodami 
wala Dolores Ibarruri — ge-| na całym świecje“.

Czyżby przełom 
w pracy stoczni?
Projekt, który otwiera 
szerokie możliwości
przyspieszenia 
budowy frampóu
w Pianie 5-‘'

Sprawa jest nader poważ
na, widać to choćby z po
równania dwóch wymow
nych liczb: 28 i 56. 28 — to 
liczba trampów o nośności 
5 tys. TDW, zbudowanych 
przez Stocznię Gdiańską w 

, okresie realizacji Planu 6-let 
pozycje Gaitskella aby mocar; niego. 58 natomiast oznacza,
stwa zachodnie zaprosiły 
przedstawicieli Związku Ra
dzieckiego do rozmów w spra 
wie zapewnienia pokoju na 
Środkowym Wschodzie.

że tyle jednostek tego typu 
powinna wyprodukować sto
cznia w Planie 5-letnim.

Z założeń nowego planu 
wiadomo, że zadanie to na-

Karnawał rozpoczęty

francuskiej, wybuchł pożar.
Straż pożarna »Iouaiizowajalpółnocnej części Maroka objęta 

ogień, 1 jest powstaniem.

nich dniach walki rozgorzały w go wmontowanego w powło-
została

wystrzelona z bazy lotniczej 
w Nowym Meksyku.

górach Riff na froncie długości kę rakiety. Rakieta 
150 kilometrów. Jedna trzecia

leży wykonać przy dotych
czasowych środkach produk
cji — bez zwiększania stanu 
załogi i rozbudowy potencja
łu technicznego. Jedynym 
środkiem będzie więc pełne 
wykorzystanie rezerw i sze
roki rozwój postępu technici 
nego.

Czy jednak stoczniowcy 
są w stanie zapewnić cykl 
budowy trampów, przewi
dziany założeniami pięciolat
ki? Na to pytanie trzeba od
powiedzieć obiektywnie: do
tychczas nikt jeszcze w sto
czni nie zagwarantował, że 
jest zdolny w pełni podołać 
tak spiętrzonym zadaniom.

Nic zatem dziwnego, że 
wokół sprawy budowy tram
pów rozgorzała i trwa na
dal ożywiona dyskusja, pod
czas której w parze z głosa
mi kierownictwa administra 
cyjnego i partyjnego, padają 
również uwagi i wnioski re
szty załogi — monterów, 
spawaczy i hydraulików. 

Wszystko to jednak razem 
nie wystarcza do definityw
nego rozwiązania problemu. 
Dlatego z tym większym u- 
znaniem należy powitać po
mysł inżynierów stocznio
wych: Waler o na, Hajdugi I 
Zdzienieckiego. Opracowali 
oni wspólnie założenia pro
jektu do dyskusji nad uspra 
wmieniem i unowocześnie
niem technologii budowy i 
wyposażenia 5-tysięcznych 
parowców.

Innowacje produkcyjne o- 
bjęłyby zarówno prefabryka- 
cję w halach, jak też mon- 
• Dokończenie na str, 2.
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Uznanie 
Sudanu
przez ZSRR

MOSKWA (PAP). Przewód 
niczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bulganin prze
słał do premiera Sudanu Al 
Azhari depeszą z pozdrowie
niami w związku z proklamc 
waniem niepodległości Suda
nu.

Kierując się wielką zasadą 
samookreślenia narodów — 
głosi depesza — oraz szanu
jąc sprawiedliwe dążenia na 
rodowego Sudanu rząd ra
dziecki uroczyście oświadcza, 
iż uznaje Sudan jako nieza
wisłe i suwerenne państwo.

Rząd radziecki jest gotów 
do nawiązania z Sudanem 
stosunków dyplomatycznych, 
konsularnych i handlowych 
oraz dokonać wymiany przed 
stawicielstw dyplomatycz
nych.

Rząd radziecki jest przeko
nany, że proklamowanie nie
podległości Sudanu oraz na
wiązanie stosunków dyploma 
tycznych między ZSRR a Su 
danem przyczyni się do roz
woju współpracy międzynaro 
dowej, do umocnienia poko
ju i przyjaźni między naro
dami.

Sukces sil postępu i pokoju
Ogromna część 
narodu francuskiego
zaufała programswi FPK
JUŻ pierwsze wiadomoś-jcjach wyborczych z żarliwy- 

ci o wynikach wyborów mi obrońcami szkoły klery-

CIEKAWOSTKI

OSTROŻNIE Z UPŁYN
NIANIEM REMANEN

TÓW!

PEWIEN urzędnik bry 
tyjskiego minister

stwa przemysłu stwierdził 
po powrocie z Urlopu z 
przerażeniem, że w czasie 
jego nieobecności zabrano 
mu biurko jako „nadlicz
bowe'". W zamkniętej szu
fladzie biurka znajdowa
ły się jednak... tajne pla
ny konstrukcji samolotów.

Na szczęście dla urzęd
nika, jak i dla zbyt gor
liwego w „remanentowych 
upłynnieniach“ działu go
spodarczego, okazało się, 
że biurko sprzedano do 
szpitala, w którym nikt 
nie zainteresował się je
szcze zamkniętą szufladą. 
Odzyskano więc zarówno 
biurko, jak i plany, a 
skruszony kierownik dzia
łu gospodarczego ślubował 
uroczyście, że żadne nad
liczbowe biurko nie bę
dzie mu już nigdy za
wadzać.

W

JAK SPŁONĄŁ WAGON 
Z COMPIEGNE
EDŁUG dotychcza
sowych info rma cji, 

wagon kolejowy, w któ
rym 10 roku 1918 podpi
sano zawieszenie broni, 
zaginąć miał w czasie 
bombardo urania przez
sprzymierzonych dworca 
Anhalckiego w Berlinie.

Obecnie dziennikarz nie 
miecki Erich Tenwesen u- 
stalił, że historyczny wa
gon podpalony został 
przez oddział SS w Ohr
druf, małej wiosce w Tu
ryngii, w momencie, kiedy 
wkraczały tam pancerne 
oddziały amerykańskie. 
Tenwesen opiera się na 
zeznaniach żołnierza nie
mieckiego — naocznego 
świadka podpalenta.

SKOMPLIKO W AN Y 
KONFLIKT

Miasteczko vignec
■w Pirenejach jest te 

renem konfliktu, którego 
echo rozlega się codzien
nie o godz. Ą.30 w dolinie 
Aurę. Chodzi po prostu 
o... dzwon kościelny.

Pan Galinie, pułkownik 
io stanie spoczynku, cierpi 
na bezsenność i zasypia 
dopiero nad ranem. Ale 
właśnie wtedy ksiądz 
Heau każe dzwonić i po
zbaw i a. pułkownika ostat
niej odrobiny snu..

Oburzony pan Galinie 
zwrócił się do kanionalne- 
go sędziego pokoju (rów
nież b. pułkownika), któ
ry polecił księdza „dsivo- 
nió“ dopiero o godz. 6. 
Ksiądz odmówił, opierając 
się na decyzji... sprzed 
pięciu wieków. „Należy 
dzwonić na Anioł Pański 
to dolinie Aurę o godz. 
i..30" — stwierdza dekret, 
toy dany przez Ludwika 
XI w roku 1570.

Obaj przeciwnicy stanę
li obecnie przed trybuna
łem cywilnym, który bę
dzie musiał wybrać mię
dzy dekretem Ludwika XI 
i snem pułkownika,..,

we Francji głęboko poruszy
ły opinię publiczną całej Eu 
ropy. Zagadnienie przyszłego 
układu sił we Francji, pro
blem, kto wywierać będzie 
decydujący wpływ na kształ 
towanie się polityki tego mo 
carstwa zachodnio - europej
skiego, nie jest, bowiem, tyl
ko wewnętrzną sprawą Repu 
bliki Francuskiej. Jest żywot 
ną sprawą wszystkich kra
jów, pragnących, aby stosun
ki między narodami przeni
kał duch pokoju i wzajem
nego porozumienia. A to 
przecież w dużym stopniu za 
leży od stanowiska Francji, 
która na arenie międzynaro
dowej tylekroć odgrywała ro 
lę rozstrzygającą.

W toku kampanii wybor
czej byliśmy świadkami naj
różniejszych zarówno zaku
lisowych jak i oficjalnych 
machinacji reakcji francus
kiej, które tylko jedno mia
ły na celu: niedopuszczenie 
do zwycięstwa lewicy, roz
proszenie jej sił, odsunięcie 
jej przedstawicieli od wszel

kalnej, gaułlistami i MRP-ow 
carni. Przedstawiciele wiel 
kiego kapitału francuskiego, 
którzy bez żadnych skrupu
łów wyrzucali na bruk setki 
robotników i obcinali fundu
sze na potrzeby socjalne, 
przypominali sobie nagle o 
ciężkiej sytuacji mas pracu
jących Francji i zasypywali 
wyborców obietnicami „rady 
kalnej poprawy warunków 
życia”. Były premier Men- 
des - France, który ponosi 
odpowiedzialność za ratyfi
kację układów paryskich, le 
galizujących odbudowę Wehr 
machtu — szafował na pra
wo i lewo sloganami o „po
koju” i „bezpieczeństwie”. 
Przegrupowując w ten spo
sób swe siły w akcji wybor
czej, reakcja spodziewała się 
uczynić z nich tamę, która 
powstrzymałaby rosnącą fa
lę niezadowolenia narodu 
francuskiego.

PARTIA KOMUNISTYCZ

dla każdego, że poza małymi 
wyjątkami program jej nie 
różni się od programu Fau- 
re‘a.

W wyborach * 2 Btyeznia 
ujawniła się także wielka 
kompromitacja najbardziej 
sprzedajnej i reakcyjnej par
tii francuskiej MRP. Partia 
ta, która przez wiele lat gor
liwie wysługiwała się polity
ce imperializmu amerykań
skiego, partia, która przewie 
kaniem „brudnej wojny“ w 
Indochinach pozbawiła życia 
tysiące młodych Francuzów 
— partia, która suwerenność 
Francji chciała rozpuścić w 
mętnej wodzie „jedności eu
ropejskiej“, straciła czwartą 
część swych mandatów. Cał
kowitemu rozbiciu uległo po
tężne niegdyś ugrupowanie 
gaullistów (RPF), które w7 
roku 1951 zdobyło 118 man
datów. Obecnie „uratowało 
się“ zaledwie kilkunastu b. 
członków RPF. Sam de Gaul
le nawet nie wziął udziału w 
głosowaniu.

SYGNAŁEM ostrzegaw
czym jest wtargnięcie 

do parlamentu faszystowskiej 
grupy Poujade, którego frak
cja „drobnych sklepikarzy“ 
uzyskała 49 mandatów, co 
stanowi znaczną ilość, jeżeli 
wziąć pod uwagę, ze ugrupo
wanie to jeszcze do niedaw
na w ogóle nie istniało i po

r ffa poszła do wyborów ; raz pierwszy kandydowało w 
sama, nie wzmocniona żądnyj wyborach, 
mi koalicjami, gdyż już naj Trudno oczywiście przewi-

kiego udziąłu w ki. rowaniu! sarnym początku kampanii! dzieć, jak ukształtuje się sy-
tosami Francji. | wyborczej kierownicy Partii

A więc przywódcy socjali-J Socjalistycznej odrzucili jej 
stów i radykałów mieniący! propozycje utworzenia wepól 
się zaciekłymi wrogami ko-j nego frontu. Walka wyborcza 
ścioła łączyli się w kcali-j Partii Komunistycznej prze-

tuacja polityczna we Francji 
w najbliższej przyszłości. 
Przekonamy się o tym do
piero po ostatecznym roz
dziale mandatów t po mia-

Czyżby 
przełom 
w pracy 
stoczni
• Dokończenie ze str. 1. 
taż i wyposażenie na pochyl
ni. Projekt bowiem przewi
duje m. in. zmniejszenie 
kooperacji poszczególnych 
wydziałów i większe usamo
dzielnienie ich, a to przez 
przydzielenie z innych wy
działów odpowiednich fa
chowców i maszyn.

Przy montażu sekcji w ha
lach prefabrykacyjnych zbro 
jonoby je w elementy wypo
sażeniowe, juk np. rurocią
gi itp. przewidziano również 
koordynację prac kadłubow
ców z wyposażeniowcami, co 
wiązałoby się z wcześniej
szym wchodzeniem tych o- 
statnich na pochylnię przy 
budowie kadłuba.

Już z tych kilku tylko 
przykładów jasno wynika, 
że projekt nie jest kameral
ny, lecz obejmuje swym za
sięgiem najważniejsze wy
działy produkcyjne.

Dlatego właśnie w rozmo
wie z nami, inż. Jerzy Wa- 
leron stwierdził m. in.:

— Jako projektodawcy 
tych usprawnień nie może
my ograniczyć się do auto
rytatywnego opracowania 

; wniosków w formie jakiejś 
instrukcji administracyjnej. 
Te sprawy musi przemyśleć 
głęboko i wnikliwie przea
nalizować cala zaintereso- 
Yłana załoga.

— Należy przypuszczać — 
pytamy — że wasz projekt 
spotkał się już z dużym za

interesowaniem w stoczni? 
i — Tak, a odbiciem tego 
jest włączenie opracowanych 
przez nas wniosków do ogól
nej dyskusji nad projektem 
pięciolatki.

| — Od kiedy można by te
'pomysły zastosować w pro
dukcji?

! — Jeśli dyskusja potwier
dzi słuszność naszych zało
żeń, to w IV kwartale br. 
stocznia będzie już mogła 

! wprowadzić w produkcji no- 
jwe metody. Efektem tego po 
'winno być skrócenie o wiele 
j tygodni cyklu budowy tram 
jpów, a więc zapewnienie re
alizacji przez stocznię zadań 
Planu 5-letniego.

Nie chcemy dziś jeszcze 
przesądzać, czy zanosi się tu 
rzeczywiście na przełom w 
pracy stoczni, w każdym jed 
nak razie trzeba się tym po 
mysłem zainteresować, zba
dać i ocenić wszystkie jego 
możliwości, bo „gra warta 
jest świeczki“.

(elte)

biegała w niezwykle trud- nowaniu nowego rządu. Nie-
nych warunkach. Ordynacja 
wyborcza z roku 1951 piętrzy 
ła na jej drodze różnego ro
dzaju przeszkody w postaci 
mnóstwa kruczków procedu
ralnych; intrygi i szykany o- 
bozu prawicy usiłowały zdys 
kredytować partię w oczach 
mas ł przechwycić jej wpły
wy przy pomocy demagogicz
nych chwytów. Przeciwko 
tym wszystkim trudnościom 
Partia Komunistyczna miała 
tylko jeden oręż: program 
prawdziwych reform, postu
lat podstawowej zmiany pali 
tyki francuskiej, skierowania 
jej na drogę pokoju.

Ogromna część narodu fran 
cuskiego zaufała temu progra 
mówi, tak ściśle odpowiadają 
cemu jego najżywotniejszym 
interesom i dążeniom.

Według dotychczasowych 
wyników wyborów, Partia 
Komunistyczna uzyskała 151 
mandatów7, czyli o ponad 50 
mandatów więcej, niż w ro
ku 1951. Ten olbrzymi sukces 
Partii Komunistycznej jest 
wyrazem nastrojów większoś 
ci francuskich mas pracują
cych, które coraz lep.ej zaczy 
nają dostrzegać konieczność 
wydobycia się z impasu, do
kąd wpędziła Francję polity
ka konszachtów z odwetowca 
mi bońskimi, dławienie wal 
ki wyzwoleńczej ludów kolo
nialnych i rozdymanie budże 
tów zbrojeniowych kosztem 
potrzeb mas pracujących. A 
jedyną drogę wejścia z tego 
impasu wskazuje właśnie 
konsekwentnie, od wielu lat, 
Partia Komunistyczna.

WYNIKI wyborów w7ykaza 
ły również, jak daleki’ 

cd potęgi i konsolidacji jest 
obóz prawicy. Wprawdzie ko 
alicja Faure‘a uzyskała 188 
mandatów, jest to jednak ko 
alicja koniunkturalna, zagro 
żona od wewnątrz antagoniz 
mami 1 rozgrywkami, skleco
na w rozpaczliwym wysiłku 
„obrony“ przed wzrastający
mi wpływami komunistów. 
Dlatego też koalicja rządowa 
może odegrać ważniejszą ro
lę w parlamencie jedynie w 
połączeniu z 150 mandatami 
„lew icy“ Mendes - France, 
którą nawet jej zwolennicy 
nazywają „lewicą fałszywą“, 
tak dalece niewątpliwa jest

mniej jednak, obecność i

[działalność tak potężnej frak 
cji komunistycznej w7 parla
mencie będzie poważnym ha
mulcem dla antynarodo- 
wych poczynań reakcyjnych 
polityków francuskich. Nie 
będą oni mogli tak swobod
nie, jak to czynili dotych
czas, wystawiać na licytację 
interesów kraju, maskując 
się pozorami „obrony“ jego 
bezpieczeństwa. Głos bowiem 
francuskich mas pracujących, 
głos. który w wyborach ostat 
nich przemówił ze zdwojoną 
siłą, darząc zaufaniem Partię 
Komunistyczną, stanowić bę
dzie dla nich groźne ostrze
żenie przed frymarczeniean 
niepodległością Francji i igra 
nicm sprawą pokoju.

M. D.

Józefina Baker znowu adoptowała ostatnio dwoje 
dzieci paryskich. W swoim domu w Dordogne ma ona, 
już małego Koreańczyka, Japończyka, Fina i Murzyn 

ka, „Rodzina“ się znów powiększyła...
FOT — CAF,

Kto podniesie rękawicę?
0 szufladzie, skojarzeniach i teatrze
którego nie ma, a być może
1 bardzo 
ayć powinien

W spmwie
konkursu
literackiego

Wydział Kultury Prezydium 
WRN w Gdańsku, Gdański Od
dział ZLP oraz Oddział Morski 
SDP — organizatorzy konkursu 
literackiego na opowiadanie, re
portaż; i telieton, ogłoszonego w 
listopadzie ub. r. — komuniku
ją, że TERMIN nadsyłania prac 
został PRZESUNIĘTY z 31 grud
nia 1955 r. na 15 stycznia rb.

Decyduje data stempla pocz
towego, Prace, nadesłane po u- 
plywie tego ostatecznego termi
nu. ni« berta rozpatrzone-

Deskami zabity...
i* WIAT deskami zabi- 

k-f ty — pojęcie to wy
szło już właściwie z obie
gu. Życie j praca człowie
ka, — obojętne — w War 
sza wie, Gdańsku, czy Prze 
galinie — są jednakowo 
ważne t cenne. Jeśli jed
nak wracamy czasem do 
tego powiedzonka, to z o- 
kazji spraw fragmenta
rycznych, występujących 
okresowo. W takim wy
padku winien jest zwykle 
jeden lub kilku ludzi, od- 
powiedzialnych za pewyą 
określoną działalność ja
kiejś instytucji.

Po krotce byłoby tak: 
liS mieszkańców Przega- 
lina siedziała wieczorami 
od S grudnia (co najmniej 
do 18 ub. ni.) przy śieiecz 
kach, bo w tym czasie ele
ktrownia w Pruszcza Gd. 
z jakichś sobie tylko wia
domych powodów, nie do
starczała prądu. Kiedy 
już człowiek raz zapoznał 
się z dobrodziejstwem ele
ktryczności, wtedy mu do 
łuczywa trudno przywyk
nąć, toteż mieszkańcy 
Przegalina zasyłali mało 
pożądane życzenia elektro 
wni, a pracownicy War
sztatów i Bazy Flotylli ( 
Lodołamaczy po prostii' 
klęli.

A że tak zwane nieszczę 
ścia chodzą parami, to i 
...prom na Wiśle w Sobie- 
szewie, (będa.ey w gestii 
Rejonu Ekspl. Dróg Publ. 
w Gdańsku) nagle — i 
nie pierwszy raz — zanie
mógł, wobec czego pogo
towie techniczne FJlektro- 
wni, nie mogło się prze
dostać do Przegalina su
chą nogą, a wpław nie 
chciało.

Nie przedostała się tak
że karetka pogotowia do 
ciężko chorej, trzeba bo
wiem wiedzieć, że prom w 
Sobieszewie jest jedyną 
drogą, łączącą trójmiasto 
z wysepką — PrzegaLno.

Niech się nie łudzi Re
jon EkspL Dróg, że usły
szy kiedykolwiek pod 
swym adresem z podobnej 
(jak wyżej) przyczyny 
fragment Mickiewiczow
skiej ballady do Maryli: 
...„To lubię, rzekłem, to 
lubię".,.

Wręcz przeciwnie. Bar
dzo takich sytuacji nie 
lubimy.

Opracowane na podsta
wie korespondencji Br. 
Stawickiego,

APE

Niewiele już pozostało w 
pamięci z obkuwanego w 
przeszłości podręcznika psy
chologii prof. Witwickiego. 
Nie wiem czy żyje jeszcze 
prof. Witwlcki, a jeśli tak, na 
pewmo zdziwiłby się, że bez
pośrednią przyczyną wspom
nień o nim jest szuflada Ta
deusza. A może nie bezpośred 
nią, ale w każdym razie jed 
ną w łańcuchu przyczyn. Ta 
deusz skończył już 8 lat, to go 
upoważnia do samodzielnego 
porządkowania własnej szu
flady. Szufladę można wyło
żyć choćby numerem gazety. 
Oczywiście starym numerem, 
tylko starym,

T0 był właśnie taki numer 
z 14 listopada ub. r. A w nim 
krótka notatka pt. „Artyści 
dzieciom“. Ta notatka właś
nie była impulsem do skoja
rzenia, a skojarzenie to aso
cjacja. Asocjacji właśnie po
święca cały rozdział w swym 
podręczniku prof. Witwicki. 
Wracajmy jednak do notatki 
i związanych z nią skojarzeń.

NOTATKA, KTÓRA SMUCI 
I RADUJE

„Grono artystów Opery 
Bałtyckiej — czytamy — 
sprawiło nie lada niespodzian 
kę dzieciom ze szkoły nr 17, 
uświetniając swoim wystę
pem program artystyczny 
akademii szkolnej...“. Dalej 
następuje informacja o re
pertuarze i wykonawcach tań 
ców oraz pieśni i zakończe
nie: „Rozentuzjazmowana
dziatw7a obdarzała artystów 
gorącymi oklaskami, a na po 
żegnanie wręczyła im wią
zanki kwiatów“.

Przeczytałem kilkakrotnie 
przytoczony tekst i nie u- 
miem powiedzieć, czy spra
wił mi on więcej radości czy 
smutku. Radosna jest inicja
tywa, której treść zamyka się 
w samym tytule notatki. 
Przykrość sprawia efemerycz 
ność inicjatywy, Co jak ogień 
bengalski zabłysła i zgasła, 
prawem kontrastu bardziej 
Jeszcze pogłębiając panujący 
mrok. Nie mogło zresztą stać 
się inaczej, skoro inicjatywa 
vV samym swym założeniu 
mała tylko „uświetnić“ pro
gram artystyczny akademii. 
I tu mają głos asocjacje odle 
głego dzieciństwa. Dzieciń
stwo — im bardziej zanurza 
się w mrokach czasu, tym 
cieplejszych nabiera barw7 
we wspomnieniach. To natu
ralne prawo retuszu czasu 
nie zawsze zdaje egzamin. 
Nie może np. dodać blasku 
przeżyciom artystycznym, a- 
ranżowanym w okresie mię
dzywojennym przez menage 
rów od dostarczania rozry
wek „naszym milusińskim“.

TO MI SIE SNI 
PO NOCACH

Pamiętam te odwieczne bis 
torie o „Babie Jadze“, o „Sied 
•miu zbójcach“, o „Głupim 
Jasiu“ czy „Szklanej górze“. 
Wszędzie sprycik i podstęp ja 
ko surogat bohaterstwa. Wszę 
dzie inteligencja okazywała 
się zbędnym luksusem, bo za 
stąpić ją można inicjatywą 
czarodziejskich rybek, króle
wien, karłów7, lub wróżek. 
Dla starszych Metro-Gold- 
wyn produkował cudowme 
mariaże ekspedientek z milio

nerami. Młodszym prezento
wano mezalianse córek panu 
jących z głuptakami, kurują- 
cymi na piecu chroniczną 
śpiączkę. Były i silniejsze 
„wzruszenia“. Choćby odda
nie przez czułych rodziców 
na pożarcie wilkom Jasia i 
Małgosi i rewanż rodzeństwa 
na „Babie Jadze“, zamknię
tej w prototypie kremato
rium.

Reżyserzy tych strasznych 
sztuczek nie zastanawiali sie, 
że dziecko nie zawsze zachwy 
ca się bohaterem koniecznie 
głupim, okrutnym lub bar
dzo posłusznym i wzorowym. 
Najczęściej dziecko obdarza 
swą sympatią-jakieś odważ
ne, dzielne nic dobrego któ
remu na imię Tomek Sa
wyer, Pinocchio, czy Gawryk. 
Obojętne zresztą jest imię. 
byleby bohater umiał por
wać, zaimponować i był bar
dzo bliski dziecku, a więc da 
leki temu, co o milę pachnie 
układną tresurą „grzecznego 
chłopczyka“.

Tu przerywam reminiscen 
cje, z których wynika, że da 
wniej istniał teatr dla dziec
ka i że ten teatr był złym tea 
trem. A dzisiaj? — Dzisiaj na 
Wybrzeżu nie ma złego teatru 

r dla dziecka, bo nie ma w ogó 
1 le takiego teatru. Cały czas 
myślę oczywiście o teatrze ży 
wego aktora, dla widza ze 
szkoły podstawkowej, a więc 
od lat 7 do 15.

ŻAR ZAPAŁU I CHŁÓD 
OFICJALNOSCI

Wróćmy jeszcze na chwilę 
do przeszłości. — W roku 
1934 Juliusz Osterwa polecił 
Reducie zorganizowanie tea
tru dla dzieci. Kierownictwo 
tego działu prac powierzył 
Ewie Kuninie i Marii Dulę
bie. Nazwiska pow7ażne i po
ważna była praca. Reduta na 
wiązała kontakt z Natalią 
Satz, kierowniczką teatrów 
dziecięcych w7 ZSRR, zapozna 
ła się również z drogami roz 
wroju takich teatrów w7e Fran 
cji i Hiszpanii. Byl zapal, rze 
teina znajomość kunsztu ar
tystycznego i dobra wola — 
nie było pomocy oficjalnej. 
Przypadek, czy zamierzona 
obojętność w7obec inicjatywy 
Reduty? Nie wiem, ale wynik 
był do przewidzenia. — W 
dwa lata później w sprawoz
daniu Reduty czytamy — 
„Ceny miejsc kalkulowane od 
25 groszy do 70 groszy nie tył 
k0 nie dają dochodu, ale czę 
stokroć nie pokrywają kosz
tów własnych“... Dosyć, da
lej już wiemy co się stało...

LUKA W JUBILEUSZU
Dzisiaj 30,9 proc. budżetu 

województwa gdańskiego 
przeznaczono na oświatę i 
kulturę. Treść tej liczby sa
ma w sobie określa stosunek 
ludow7ego państwa do wszel
kiej inicjatywy zmierzającej 
w7 kierunku pomne żenią na
szych wartości kulturalnych. 
Bezprzedmiotowa jest dys
kusja na temat — jak waż
nym elementem w dziedzi
nie wychowania jest teatr 
dla dzieci i młodzieży. Myś
lę o teatrze, który hamuje 
dech w piersiach, o teatrze, 
gdzie rodzi się Sztuka i ob ja 
wia Piękno. Dyskutujmy dla
czego nie ma jeszcze takiego 
teatru na Wybrzeżu, choć ju
bileusz 10-lccia jest już poza 
nami.

Teatr to lokal, repertuar 
i ludzie. Może nie w tej ko

lejności należy wymieniać 
nieodzowne atrybuty teatru, 
lecz nie sprzeczajmy się o ko
lejność.

NIE TRZEBA
OBROTOWEJ SCENY

Dziecko inaczej odbiera 
wrażenia niż dorosły. Im 
większy dystans między sce
ną a widownią, tym większa 
koncentracja na wrażenia 
optyczne. Dziecko na dużej 
sali rozprasza się, traci wą
tek, pamięta szczegóły ubio-i 
rów7, gestów7, barwy i świat
ła. Natomiast bliskość sceny 
trafia do dziecka treścią sztu 
ki, pozwała łatwiej nawiązać 
zerwany wątek, pomaga w 
odczuciu subtelnych momen
tów7. Wniosek —- teatr dla 
dzieci powinien zachować 
jak największą kameralność. 
To ułatwia rozwiązanie nie- 
rozwiązalnego na pozór pro-* 
bleinu lokalu.

SPRAWA ŁATWIEJSZA 
NIŻ PRZED LATY

Spraw7a repertuaru jest 
sprawą trudną i obszerną. Tu 
oddaję głos fachowcom. Ja 
osobiście myślę, że w zasad
niczym momencie pragnienia 
dzieci będą pokrywać się z 
pragnieniami dorosłych. Jed
ni i drudzy chcą widzieć na 
scenie to, co wzrusza ich w 
życiu. Powtarzam sprawa re
pertuaru jest trudna. Są prze 
cięż dzisiaj doświadczenia i 
źródła bogatsze od tych, z 
których czerpali 21 lat temu 
Osterwa, Kunina i Dulęba.

SZUKAJMY DOBREGO 
ROZCZYNU

Wreszcie sprawa ludzi. —« 
Rudera dawnego hipodromu, 
podniesiona do rangi praw
dziwego teatru, już dawno 
pęka w swych szwach od na- 
poru bujnego życia, które ki 
pi w jej wnętrzu. Obawiam 
się, że kosmetyczny zabieg, 
polegający na przylepieniu 
nowoczesnej sceny do archa
icznej widowni, niewiele i 
nie na długo pomoże. Czy 
przypadkiem właśnie tam 
przy Alei Rokossowskiego nie 
należałoby poszukać zaczynu, 
który by wypełni! pustą dzie 
żę teatru dla dzieci i mło
dzieży?

KTO PODNIESIE 
RĘKAWICĘ

Zaczyn, o którym wspom
niałem, nie może być lichy. 
Musi mieć bujny smak ży
cia, daleki od lukrecjowego 
banału. Dzieci nasze wciąg
nięte są w trudne i złożone 
warunki dzisiejszego życia. 
Wokół siebie widzą twórczą 
pracę, widzą zjawiska urze
kające swą nowością, ale 
równocześnie widzą i smętne 
pozostałości dnia wczorajsze
go. Dzieci nasze dorastają w 
okresie form przejściowych. 
Problem za problemem ata
kuje ich niedojrzałą, formu
jącą się świadomość, ożywia
jąc wyobraźnię. Jakże .po
tężna wydaje mi się rola 
teatru dla dzieci i rtilodzieży, 
teatru, w którym znajdowa
łyby odpowiedź na tyle nur
tujących ich spraw.

Rzucam rękawicę! — Tego, 
kto ją podniesie, czeka wspa 
niaia nagroda. Przypominam 
zakończenie notatki: „Rożen 
tuzjazmowana dziatwa ob
darzała artystów gorącymi 
oklaskami, a na pożegnanie 
wręczyła im wiązanki kwia
tów“.

Wacław Hyra
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Plenarne 
posiedzenie 

MKFN 
w Gdańsku
Jutro 5 bm. o godr. 11 w 

■alł WRZZ przy ul. Bojow
ców 5 rozpocznie się ple
narne posiedzenie Miej
skiego Komitetu Frontu 
Narodowego w Gdańsku. 
Na porządku dziennym 
sprawa realizacji progra
mu wyborczego MK FN 
oraz sprawy organizacyj
ne.

Na posiedzenie przybyć 
powinni aktywiści tereno
wi i przewodniczący ob
wodowych komitetów 
Frontu Narodowego, człon 
kawie prezydiów dzielni
cowych i miejskich komi
tetów FN, aktywiści par
tyjni i stronnictw politycz 
nych oraz organizacji spo 
lecznych i komitetów blo
kowych z Gdańska.

52.525.000 widzów 
414.245 seansów filmowych
to bilans pracy gdańskiego OZK
w okresie 6 lat

Ofclama 
i Kieres
na Wybrzeżu

Publiczność na ogół nie ogląda i nie zna ludzi służą
cych X muzie. Co najwyżej zamieni parę słów z kasjerką 
lub bileterką kina, do którą.o przyzwyczailiśmy się już 
dziś jak do książki czy światła elektrycznego. Ä przecież 
nad tym, byśmy mogił co wieczór obejrzeć fiim, pracuje ty 
siące osób. Nie mówię tu o właściwych twórcach: autorach 
scenariuszy, reżyserach, operatorach, aktorach itp. — ale
0 pracownikach okręgowych zarządów kin, central wynaj
mu filmów 1 personelu kin. O tych, którzy planują ilość
1 Jakość obrazów, sprowadzają ł wymieniają kopie, konser
wują je i wyświetlają z kabin projekcyjnych, którzy zamy
kają za nami drzwi po ostatnim seansie. Jest to cała ar
mia ludzi, którzy w jakże różny sposób służą filmowi, 
sztuce — „najważniejszej ze sztuk".

Komitety
rodzicielskie
zapraszają na zabawy

Właśnie oni obradowali w 
połowie ubiegłego miesiąca 
na IV Zjeździe Pracowników 
Kin Województwa Gdańskie 
go. Wygłaszając referat o 
pracy kin w okresie VIII 
Festiwalu Filmów- Radziec
kich i o osiągnięciach okrę
gu gdańskiego w Planie 
6-letnim — dyr. OZK mgr 
Bolesław Michaiewski przy- 

| pomniał dzieje powstania
j odrodzonej kinematografii.

wskaźników, w Gdańsku 
wypada 75,5 mieszkańców, a 
w Elblągu aż 98 mieszkań
ców na jedno krzesło ki
nowe. Korzystając z obecno
ści na obradach dyrektora 
Centralnego Zarządu Kin 
Józefa Załuski, chciałbym 
przypomnieć, że program wy 
borczy Frontu Narodowego 
przewidywał w naszym wo
jewództwie budowę nowych 
kin. Prosimy więc was, ob.

wanych przez personel tego ki
na, które, jak wiadomo, zajęło 
1 miejsce we współzawodnic
twie festiwalowym. Zarówno 
on jak i następni mówcy zgod
nie podkreślali sprawna organi 
zację i dobrze układającą się 
współpracę z «ZK i CWF oraz 
brak zainteresowania współza
wodnictwem ze strony Zarzadu 
Okręgowego Z w. Zaw. Pracow
ników Kultury.

Następnie dyskutantek re
prezentujący przew-ażnie ki
na małomiasteczko-we, wiej
skie i ruchome — większość 
swych uwag poświęcili omó
wieniu współdziałania kin 
z lokalnymi placówkami kul 
turalnymi. Jak wynikało z 
ich wypowiedzi, współpraca 
ta nie zawsze układa się po
myślnie szczególnie zaś ze 
świetlicami wiejskimi. Kie
rownicy ich jeszcze często 
widzą w kinie „konkuren
cję“ a nie bratnią płaców-kę 
pomagającą rozwijać życie 
kulturalne. Przykład dobrej 
współpracy ze świetlicą i ra
diowęzłem dał kierownik ki
na „Kociewie“ w Skórczu, 
ob. Przybylski.o poparcie na- I ÜU‘ . ^ü^SKi' Kilkakrot- 

1 1 ;ne jednak poruszanie tego

Słowa uznania wyraził dyr.!1<'^n^C^ plsCÓwek kultural- 
OZK członkom pierwszych ekip!nych uwagę Wydziału Kul-
kin ruchomych, którzy praco 

pocie — odbędzie *ie w auli!“*1 * uzlsieJszym staiym waIi w szczególnie trudnych wa 
ul Ks Pomorskich i wzros^em liczby kin miej- runkach i wykazali umiłowanieprzy

16/18, w czwartek 5 bm. o 
godz. 20, (grać będzie zespól 
jazzowy Marynarki Wojen
nej). Druga — 7 bm. (sobota) 
również o godz. 20 w świet
licy Gazowni Miejskiej w 
Gdańsku.

Pomorskich skfch» i wiejskich. Omawia nego zawodu. Nie ograniczali 
się oni tylko do wyświetlania 
lilmów, ale brali również u- 
dział w wielu akcjach politycz- 

uvavuvi-vAu  ̂ społecznych i kultural-
miejsc kinowych wykazu ją nłc1?’ przyczyniając się do pod 
_..__a , , , „,f. niesienia ogólnego poziomu ży

cia mieszkańców wsi.
W dyskusji zabierali głos pra 

cownicy kin z całego okręgu.

jąc sytuację obecną dyr. Mi
chaiewski powiedział: „nie
dostateczną jeszcze liczbę

miasta Gdańsk i Elbląg. W
Elblągu stan ten pogorszył 
się jeszcze z chwilą zam
knięcia w maju br. kina 
„Ludowego“. Jak wynika ze

Uwaga, astronomowie,
„zagazowani“ i zakochani!

T STNIEJE tradycyjny zwy 
czaj noworocznych roz

liczeń ze starym rokiem. Na
zywa się to bilansem. Poję
cie bilansu jest bardzo roz
ległe, można np. zbilansować 
wady i zalety swego miesz
kania. Mieszkam przy Al. 
Wojska Polskiego. Tak, w 
nowych blokach, tych ze sta 
rymi usterkami. Ale mylicie 
się, sądząc, że zacznę od li-

GDZIE O 
I KIEDY £>

TEATR Y
GDANSK — teatry nieczynne 
GDYNIA — Dramatyczny —

„Melodramat" — g. 19.
KINA

wg. łnf. Okr. Zarządu Kin 
w Gdańsku

GDANSK — „Leningrad“ —
„Elżbieta — Joanna — Lizystra- 
ta‘‘ od 1. 18 — franc. - włos. — 
g 16, 18 i 20. „Kameralne** —
„W leśnej gęstwinie od 1. 7 — 
g. 12.30 i 14 — „Godziny na 
dziei" od 1 16 — polski — godz.
15.30, 17.30, 19.30. WRZESZCZ 
„ZMP-owiec“ — „Widma opusz 
czają wzgórza" — od 1. 7 - 
radź. — g. 16, 18 i 20. „Bajka“ —
„Bajka o smoku“ od 1. 7 — g 
15 — „Upiór na sprzedaż" od 
1. 14 — ang. — g. 16, 18 i 20.
NOWY PORT — „1 Maja" —
„Trzy starty" od 1. 7 — polski 
g. 16, 18 i 20. OLIWA —• „Del
fin“ — „Błękitny krzyż“ od 1. 
g 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa** —
„Przed potopem" od 1. 16 
franc. — g. 16.30 i 19.30. ■ „Atlan
tic" — „Borys Godunow“ od 1.
14 — radź, g. 16, 18 1 20. „Go
plana“ — „Bajka o strzale" od 
1. 7 —■ g. 15 — „Biała grzywa“ 
od 1. 7 — franc, — g. 16, 18 i 20 
GRABÓWEK — „Fala" — „2ur 
binowie“ od 1. 12 — radź — g.
16, 18 i 20. CHYLONIA — „Pro
mień" — „Wróg publiczny Nr 
1" od 1. 18 — franc. — g, 17 
19.15. ORŁOWO — „Neptun“ —
„Trzy starty** od 1. 7 —• polski
— g. 18 i 20. RUMIA — „Auro
ra" — „Konik polny" od 1. 12 
radź. g. 19. OBŁUZE —
„Związkowiec" — „Ekspres z 
Norymbergi" od 1. 14 — czeski
— g. 19.30.

SOPOT - „Polonia“ — „Ire
na do domu" od 1. 7 — polski 
g. 16, 18 i 20. „Bałtyk“ — „Jaś 
i Małgosia" — g. 14.30 — „Irena 
do domu“ od 1. 7 polski — g 
15.30, 17.30, 19.30,

WYSTAWY
Nowy Port — Morski Dom 

Kultury — wystawa amatorska.
Wystawa produkcyjna pt. —

„Port gdański wykonał plan 
6-letni'* od g, 10—20-tej.

muzea
Muzeum Marynarki Wojennej,

Gdynia — Bulwar Szwedzki — 
wystawa o bitwie oliwskiej — 
otwarte codziennie (prócz ponie 
działków) w godz. od 10 do 15.
W niedziele i święta od godz.
10 do 17

Pomorskie w Gdańsku codzien ^ „łV j u vV1^w„
« £obie> że jeśli C0Ś nawetjprzejął się

Kierownik „Leningradu“ ob 
Biernatowie* opowiedział zebra 
nym o metodach pracy stoso-

twiałem. Słałem na krawę
dzi prostopadłej ściany. Spo
dem ziała otchłań ciemności 
i szept zakochanej pary. Oni 
też podziwiali gwiazdy, ale 
na wszelki wypadek tam na 
dole. Widocznie znali już 
„okolicę”.

Co to było? — Nic, po pro
stu trasa mego spaceru bie
gła idącym przez las starym 
walem, który nagle przy ul.

tury Frez, WRN i gospodia 
rzy świetlic (szczególnie 
wiejskich).

SC przyjemnością stwierdzić na 
leży, i# dyskusja nie ograniczy 
ła się wyłącznie do omówienia 
pracy kin, ze ich pracownicy 
mają szersze horyzonty, czują 
się już świadomymi agitatora
mi sztuki, działaczami kultury 
odpowiedzialnymi za jej roz
wój i powołanymi do jej szerze 
nia.

W ciągu obrad omówiono tak 
że wyniki współzawodnictwa fe 
stiwalowego (które podawaliś
my Już poprzednio) oraz zada
nia na przyszłość. Dyrektor 
CZK Józef Załuska zapowie
dział tu zwiększenie kredytów 
na remonty kin, konieczność 
stałego podnoszenia zawodo
wych kwalifikacji pracowni
ków, poprawę warunków bez
pieczeństwa, udoskonalenie pro 
jekcji (mowa o polepszeniu wi 
docznośc* i słyszalności) itd. 
Podkreślił również, iż okręg 
gdański jest jedynym okręgiem, 
którego wszystkie kina prze
kroczyły plan.

W tym miejscu przypomi
namy, iż OZK Gdańsk już
30 listopada ub. r. wykonał u- 
sługi Planu 6-letniego wy
świetlając 414,245 seansową 
które obejrzało 52.525.000 wi
dzów. (Z)

Gdynianie 
wpłacają 
na SFOS

MIGAWKI
Wy&rz&ża

Spóźniony zapłon 
czyli co grają w „Bałtyku"

Gabloty na Placu Wolno
ści iv Sopocie mają niby 
to informować przechod
niów o tym, co grają w ki
nie „Bałtyk''. Ba, nawet 
jedna s gablotek „wybiega“ 
w przyszłość — opatrzona, 
jest bowiem tabliczką: na
stępny program.

I cóż się dowiadujemy? 
Otóż, jak nas informują 
wspomniane gablotki, w 
„Bałtyku“ grają obecnie

W dniu 5 bm. o godz. 21.80 
iv kinie „Bałtyk“ w Sopocie 
wystąpią gościnnie jeden raz 
iluzjonista czeski OKŁAM A 
i iluzjonista polski KIERES. 
Bilety w cenie 6, 9, 12 i 15 
złotych rozprowadzaj „Or
bis“ w Sopocie. Na zdjęciu 

W. Kieres.

u dziennikarzy
Dziś, tj. 4 bm. o godz. 

16 w Klubie Stowarzysze
nia Dziennikarzy Pols
kich odbędzie się organi
zowana przez młodych 
dziennikarzy dyskusja 
nad „POEMATEM DLA 
DOROSŁYCH“ Adama 
Ważyka. Wstęp do dys
kusji wygłosi red. LECH 
DRAPINSKI.

Młodzi dziennikarze 
„Dziennika“ i „Głosu“ 
zapraszają na dyskusję 
wszystkich zainteresowa
nych zagadnieniami wrspół 
czesnej poezji.

@ fjfm warto
wtsdziet

CHOINKA noworoczna

PPD i UR „Odra" w Świno
ujściu zawiadamia rodziny pra
cowników, zamieszkałych w 
trójmieście, że choinka nowo
roczna odbędzie się dnia 8 bm. 
o godz. 9.30 w kinie „Warsza
wa" w Gdyni.

Krótko
o różnych 

sprawach
DLACZEGO...

...w wielu kinach trójmiasta 
z zasady nie wpuszcza się mło
dzieży do lat 14 na ostatni se
ans (godz. 20), a nic o tym za
rządzeniu nie wie kierownictwo 
kina „Neptun“ w Orłowie?

Pytanie to kierują mieszkańcy 
Orłowa do OZK, prosząc o wy
danie odpowiedniego polecenia 
personelowi kina „Neptun“.

Niewpuszczenie młodzieży na 
ostatni seans również powinno 
odegrać pewną roLę w prowa
dzonej wszechstronnie walce z 
chuligaństwem. E. T.

CENNE MATERIAŁY 
BUDOWLANE...

.. niszczeją we Wrzeszczu na 
podwórzu posesji przy ul. Grun 
wałdzkiej 114.

Drzewo i dłużyce, używane do 
rusztowań, oraz inne materiały, 
leżące bez przykrycia w błocie, 
należą do Poznańskiego Okręgo 
wego Przedsiębiorstwa Mierni
czego, którego biura znajdują 
się W' pobliżu.

Kto za to odpowiada?
J. Kłapać* 

korespondent

„Sprawę Blume“, następ* 
nym zaś filmem będzie „U* 
padek Emiratu“.

Tyle pomysłowy in for» 
mator. Rzeczywistość nato- 
miast mówi, że- „Sprawę 
Bliima“ wyświetlano 21 —■ 
26 grudnia ub, r. a „Upa
dek Emiratu“ zszedł z ekra 
nu 1 bm.

KOMENTARZ NIECH 
POŚPIEWA SOBIE KIE- 
RO W NICI WO „BA ETY
KU“.

E. H.

Oby jak najszybciej
Podobno już niedługo, me 

że za parę tygodni, może 
nieco później... Ale na pew
no.

Co takiego? Kierownict- 
wo oliwskiego Zoo czyni 
starania o „przydział“ dla 
ogrodu zoologicznego no- 
wych okazów zwierząt.

W pierwszym rzędzie ma 
przybyć towarzysz dla wiel 
blądzicy ,di osi“, może też 
Ministerstwo Gospodarki 
Komunalnej przychyli się 
do prośby gdańszczan i 
przekaże im parę młodych 
żubrów.

A w planach inwestycji 
na bieżący rok widnieje po 
zycja: BASEN DLA FO
KI.

Bardzo cieszymy się s 
tych planów — OBY BY
ŁY JAK NAJSZYBCIEJ 
ZREALIZOWANE.

E. H.

Miłośników
klasycznego

piątek 6. 1

POMYSŁOWY... |
Przed 2 tygodniami mieszka- IclZZU,».. 

nia, położone przy ul. Lendzio- » 
na i przyległych wę Wrzeszczu,! 
odwiedzał wysmarowany sadzą' .•■zaprasza w 
człowiek, natrętnie domagający o godzinie 18 Klub Pra- 
się datków pieniężnych z powo- COwników Kultury w Gdań- 
du... zbliżającego się Nowego fJarnrareks ip
Roku. Gdy w jednym mieszka- SKU’ Garncarska .18 lyir
niu zwrócono mu uwagę, żę do usłyszymy Z płyt WOl-
Nowego Roku jeszcze dwa ty- noobrotowych „Paradę or. 
godnie —— wyjaśnił, że „musi kltstr i a ■//., w h śwtsiił11 przecież obejść całe miasto". : , Ir ? «WUt» - 

Zapewne pracownicy kominiar PrzePłataną słowem CtbjaŚ« 
(scy nie wysyłali swoich przed- niającym, żywą muzyką for- 

Na imprezę zaproszone sajStawicieli na taki „obchód", nie tepianowa (melodie filmów#w -* -• “ “ SÄÄ. -IS6 * UlW taneczne 1 AomedU mu-
re rodzice pobierają zasiłki ro
dzinne. Imprezę organizuje 
PPD „Dalmor".

Łatwowierność
kosztowała 
1000 zł gotówki! 
i zloty zegarek

Henryk Walerian — 3» zł. Jolan 
ta Lepek — 30 zł.

Adwokaci: Aleksander Pieczyń 
ski, Czesław Kotowicz, Wiktor' 
Roszczynialski, Göttlich, Ody-i 
nieć wpłacili na SFOS po 50 żł.! 
Dr Wanda Szpakowska wpłaciła

Patkowskiego, ale możnajczonym obrazku. 1 jso zł’ hAlojzy"snlvka'z7
się przyzwyczaić. Ja się już Gdybym był bieglejszym\ Kazimierz Parobkiewicz —' so zł’ 
przyzwyczaiłem. Powiedzia-jastronomem, gdybym nie '1""“’ “ -* " -

tanii parkietowo - akustycz
no - instalacyjno - kanaliza
cyjnej. Owszem, jest z tym 
trochę tak, jak w satyrze

Słowackiego urywa się nie
zabezpieczoną ścianą. Wyso
kość? — Tak na oko 2 pię
terka, jak to widać na załą-

2 bm. ob. Maria Borańska — 
zam. we Wrzeszczu przy ul. Ro
kossowskiego 54 m. 2, wpuściła 
do mieszkania dwie Cyganki i 
poczęstowała Je kawą. Trzecia 
Cyganka weszła w tym czasie 
do mieszkania, otwierając sobie 
drzwi wytrychem i spenetrowa
ła pokój, kradnąc złoty zegarek 

Zygmunt Biegański wpłacił 50 marki. <>Poxa“ wartości 6 tys. zł 
zł wzywając Lucynę Zbikowską, ®^*tysią.c f^tych gotówki. Po 
Józef Smogulecki (30 zł) wzywa1 fostałe »koleżanki1 po fachu 
Józefa Samułewicza i F’rancisz-i tyn?czafeIn wróżyły gośpodyni
ka Rusinka, Władysław Micha-! kuchni; Przepowiadając wdel- 
łek (50 zł) — Mariana Kwaśr.ia- k'e sz<:z^clc... 
ka, Józefa Kustusza, Wojciecha Sprawczyni kradzieży wyszła ,StanlsTlaw, Kasperski naturalnie! niepos^eżenle a 
t50 /.) wzywa Jozefa Stasiaka, poszkodowana dopiero po pew- 

f>'v<-zarczak (50) Marii» nym czasie zorientowała sie w 
kiSPS’ A,e“rdfS: kfad^Ży -1 zaa!arł,iowała mili 

Wiktora Mateję, Ignacego Piś 
lewskiego, Franciszka Wiśnickie
go, Franciszka Grajkowskiego. Ices. Organa MO przychwyciły 

Jan Warżo (50 zł) — Stefana 1,3 dworcu kolejowym w Mai-

przypominamy:
nagrody czekają

Wszystkim zdobywcom na-
!: cię. Natychmiast rozpoczęte”po-j ^ ^koI*urs5* -Zbieramy

szukiwania Cyganek uwieńczył! maku.aturę organizowanym 
ei,'»czorAiszeso flnia Pierws*Y suk przez WRZZ, Woj. Zbiornicę

1 Przem. Surowców Wtórnych
Malisa, Kazimierza Balcerowi
cza. Józef Grodzki (50) wzywa 
Kazimierza Łapińskiego 1 Tadeu 
sza Kadela, Antoni Muszyński 
(50) wzywa Jana Kosińskiego, 
Czesława Więckowskiego i Ed
warda Nowaka.

borku dwie Cyganki (te. które 
wróżyły), aie trzeciej na razie 
me udało się aresztoyyać.

Przykład ob. Marii Borańskiej 
powinien przestrzec wiele ko
biet, które dotychczas jeszcze

50Dzrt, ”abie*
(EP)

że wiele osób dało się nabrać
pomysłowemu oszustowi. zycznycb) oraz nowymi na-

i. Chiestakow graniami polskimi z dziedzi.
GRUNT jazzu.

że zaprotokołowano i Pozostałe bilety po tl 7 —
Ze względu na bydowę bocz- do nabycia na miejscu.

nicy kolejowej, pracownicy Za-j —--------
kładów Mięsnych w Gdyni zo-| j,
stali pozbawieni ogródków dział! y/k £ ś M
kow-ych, a również i pionów z’< / W <0 9
wysadzonych i zasianych ja
rzyn.

Niemniej DOKP obiecała, że 
szkody będą zwrócone, a naw 
17 września ub. r. przedstawiciel 
DOKP inż. Zdzisław Herman- 
dorfer spisał specjalny protokół.
Niestety, wszystko pozostało w 
protokóle t do dziś nikt jeszcze, 
odszkodowania nie otrzymał.

R. Pasikowski 
korespondent ,

—..— | Znana jest popidarnoi
Dymszy i filmu „Irena c 
domu“. Jednakże trudno bi, 
lo przypuszczać, że. la syn 
patyczna komedia filmów 
stanie się pośrednią przyezy 
ną opłakanego w skutkac 
incydentu.

Dnia 2 bm. przed pierw 
szym seansem pod kine> 
„Polonia“ w Sopocie rozpo 
częło szturm do drzwi icej 

i „Dziennik Bałtycki“, raz źciowych kilkudziesięciu en 
jeszcze przypominamy, że t-uzjastów — w tym wypad

ricięl Skandaliczny
man-, V

incydent
pod „Polonią“

nagrody należy odbierać w 
nieodwołalnym terminie do 
10 bm.

Nagrody nie odebrane do . 
tego czasu przejdą na włas- lvazam młodzież szkolna
ność WZPSW.

ku nie tyle filmu ile bała 
ganu i nieporządku. Pod na 
porem tłumu, w którym prz.

DYŻURY APTEK 
od dnia 31. 12. 55 r. do dnia 

6. I. 1956 r.
GDANSK — Apteka Nr 52, ul.

Długa 54-56. WRZESZCZ — Ap
teka Nr 5, uł. Grunwaldzka 36.
NOWY PORT - Apteka Nr 4, 
ul. Oliwska 83/4 — stały dyżur 
nocny. OLIWA — Apteka Nr 
53, ul. Leśna 1. SOPOT — Ap
teka Nr 35, ul. Stalina 715, róg 
Dzierżyńskiego. GDYNIA — Ap 
teka Nr 54, ul. 22 Lipca 44. OR
ŁOWO ■— Apteka Nr 20, ul.
Boh. Stalingradu *• 66. OBŁUŻE 
— Apteka Nr 63, ul. Bednarska 
11 — stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi
rurgii pełni: I Klinika Chirur
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań___ ___
8ku telefony: centrala 322-65!„-incó astronom1':do 7 - Biuro wezwań: 410-00,|mosc asuonomc
«0-34. 347- 31.

nie gra w mieszkaniu, 
przecież okolica jest piękna.

Istotnie, okolica jest prze
śliczna i szkoda, że tego nie 
można zaliczyć na konto osią 
gnięć ZBM. I tu zrobiło mi 
się wstyd. Przecież ja jesz
cze nie poznałem tego, co 
urbaniści nazywają „natural 
ną zielenią’’. Wyszedłem na
tychmiast, wieczorem, nie 
czekając ranka.

Było prześlicznie — świer 
ki, igiełki śniegu, rozgwież
dżone niebo, Wielka Niedź
wiedzica, Mars, Polarna i 
zielonkawo błyskająca We
nus. Właśnie na Wenerze 
skończyła się moja znajo- 

Opusz-
czając zadartą głowę zmar-j

antyalkoholową 
to publicystyką, gdybym był 

rozbieganym dzieckiem, gdy 
bym... Mniejsza o to, na pew 
no moja turystyka skończy
łaby się tragicznie. Zamiast 
powyższych rozważań pozo
stałoby tylko wspomnienie... 
po autorze.

Może tak byłoby nawet le
piej, ale mimo wszystko ślę 
westchnienie pod adresem 
ojców miasta. Może jednak 
choć kawałek deseczki, mo
że jakiś drucik... tak jakoś

Jozef Pilarczyk — 50 zł. Józefa 
Rześniak — 50 zł, Józef Welke 
— 30 zl. Jan Kośnicki — 50 zł.

Ponadto Józef Stankiewicz 
wpłacił 20 zł, wzywając Bolesła 
wa Krasnopolskiego, Klawitter 
(50 zł) — Pawła Wilkoszew'skie- 
go, Teresa Krezymon (50) — gyl 
W’estra Piórko oraz Władysława 
Kaczmarczyka.

Chcesz
kierować
samochodem?

Zarząd Miejski Lpżzabezpieczyć.. ____
Rozumiem, że tego nie bę-1 Gdańsku przyjmuje do dnia 

dzte w planach, że nie da się!20 bm. zapisy na kurs sa- 
od ręki, ale sygnalizuję, mo mochodowo - motocyklowy, 
że przy okazji zobowiązań! Informacji udziela ZM 
1-ma.jowych.. |LPŻ w Gdańsku przy ul. Ro-

W. Kossowskiego 44 teł. 323-06.

Ankieta błyskawiczna
»Dziennika Bałtyckiego«

CZY JESTEŚ ZA, CZY PRZECIW:
1. zwiększeniu w nowym Kodeksie Karnym wymiaru 

za wybryki chuligańskie
‘ kary

a) w miejscach publicznych , , , , , ,

b) w domu . , • i ł i i i * ,

zwiększeniu wymiaru kar administracyjnych w sprawach 

prowadzonych przez kolegia orzekające .... 

gumowej pałce w ręku milicjanta dla walki z chuligań

stwem .....

4. obowiązkowi udzielania przez społeczeństwo pomocy in

terweniującemu milicjantowi . * , .

3.

(imię 1 nazwisko)

(zawód)

(miejsce zamieszkania)

ważono z ram oszklone, ma 
sywne drzwi, a na głowi 
najbliżej stojących posypa 
ty się grube kawałki szkła 
1F wyniku tego trzech naj
bardziej pokaleczonych za,- 
brało pogotowie ratunkowe. 
Jedną z tych osób, kilkuna
stoletnią dziewczynkę musia
no odwieźć do szpitala. Do
piero po kilkudziesięciu mi
nutach przyjechała nowa gru 
pa milicjantów', którzy z-aprc 
wadzili porządek w kolejce 
przed kinem.

Na marginesie wypadków 
nasuwają się następujące u- 
wagi: Nie wystarczy apelo
wać pod adresem szczególnie 
młodzieży, aby sama prze
strzegała porządku przed ki
nami, należy domagać się w 

\ takiej sytuacji bardziej zde
cydowanej x energicznej po
stawy funkcjonariuszy M. O. 
oraz zainteresowania r<nlzi- 
eów tego rodzaju formami 

oz) ywek młodych kinoma- 
nól,G . ’ Et,
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SNmOiwmite
Różowy deszcz

Opisać tu pragną fenome
nalne zjawisko atmosferycz
ne, jakie wydarzyło ; ; w 
Woj. Pralni 1 Farbiarni w
Gdańsku.

W sierpniu r. ub. powierzy 
lem pralni tej do wyprania 
płaszcz mój z wełny stupro
centowej. Po upływie wyzna 
czonych 6 tygodni płaszcz był 
gotów 1 czekał na mnie w 
filii w Wejherowie. Już, już 
miałem go odebrać, gdy 
wtem tknęła mnie myśl, że 
płaszcz mój jest jakiś dziw
ny. Spojrzałem raz jeszcze 
— niestety, nie myliłem się, 
płaszcz mój — czarno-biała 
jodełka, zafarbowany był 
cały w różowe plamy. W tym 
stanie nosić nie było go moż 
na, zażądałem więc powtór
nego oczyszczenia.

W listopadzie pojechałem 
osobiście z Wejherowa do 
Gdańska, gdzie mieści się 
siedziba pralni. I znów usi
łowano mi wetknąć płaszcz 
z plamami i znów się nie zgo 
dziłem, przyjęto więc do 
oczyszczenia po raz trzeci.

Niedawno dowiedziałem 
się przez telefon, że naresz
cie płaszcz jest czysty, wzią

łem więc przepustkę z pra
cy i znów pojechałem do 
Gdańska. Tym razem nie usi 
łowano mi wmawiać, że 
płaszcz jest czysty, powie
dziano mi natomiast, że te 
różowe plamy to są zacieki 
od deszczu. Gdy zapytałem, 
od kiedy to w Gdańsku pa
dają deszcze różowego ko
loru, odpowiedziano mi, że 
najwyżej mogą mi zwrócić 
35 złotych, pobrane za czysz
czenie płaszcza. Ja zaś — 
ponieważ płaszcz jest nie do 
noszenia — zażądałem zwro
tu równowartości za znisz
czony płaszcz (2000 zł).

Obecnie otrzymałem pismo 
z pralni, wzywające mnie do 
odbioru płaszcza, ponieważ 
rzeczoznawca orzekł, że nie 
tylko są to zacieki po desz
czu, ale ponadto wełna w 
moim płaszczu była źle far
bowana. Nic z tego nie ro
zumiem, bo nigdy nie słyszą 
łem ani o różowych desz

czach, ani o tym, by czarna 
czy biała wełna farbowała 
w praniu na różowo. Nie 
wiem teraz, jak wybrnąć z 
sytuacji i dlaczego z racji 
czyjegoś niedbalstwa stracić 
mam płaszcz, na który zaro
biłem ciężką, uczciwą pracą.

Leszek Pralss 
Wejherowo

A nam wykręty pralni 
wydaja się zgoła naiwne.

RED.

W innych
listach

PIĘKNIE — ALE NIE POD 
KAŻDYM WZGLĘDEM

Ze względu na swe wyjątkowo 
malownicze położenie geograficz 
ne Suchonino mogłoby otrzymać 
miano najpiękniej położonej 
dzielnicy Gdańska — twierdzi 
ob. Antoni Munchow z Gdań
ska. Niestety, szereg jest przy
czyn, dla których posiadanie 
mieszkania w tej dzielnicy staje 
się prawdziwą udręką.

Znamy wszyscy trudności, z 
którymi boryka się nasze WPK 
GG, ale to, co dzieje się na Su- 
choninie, jest po prostu parodią 
komunikacji. Największy zaś nie 
porządek powstał od chwili po 
łączenia linii autobusowych nr 
107 i nr 115. Jeśli tak ma być na 
dal, to najlepiej skasować auto
bus w ogóle, nie narażając ludzi 
na beznadziejne wyczekiwanie 
na mrozie, zdrowszy jest bo
wiem spacer, niż wystawanie 
na przystanku.

Jeśli zaś mowa o przy Stankach 
i o ich kasowaniu, to warto, by 
WPK GG zastanowiło się nad 
celowością istnienia przystanku 
warunkowego przy ul. Wyczół
kowskiego. Mieszkańcy tej ulicy 
mogą swobodnie podejść ok. 150 
m do tramwaju, co ważne jest 
zwłaszcza w godzinach popołud
niowych, kiedy to z powodu 
przepełnienia autobusu wielu 
mieszkańców Suchonina zostaje 
,,na lodzie“, podczas gdy miej
sca w wozie zajęte są przez pa 
sażerów, wysiadających na pier 
wszym (warunkowym) przystan
ku).

Dalsze bolączki Suchonina — 
to znane wszystkim gdańszcza
nom kłopoty: brak oświetlenia 
ulicznego, fatalny stan chodni
ków (należałoby przynajmniej 
wysypać Je żużlem), no i zbyt 
rzadkie wywożenie śmieci.

Mamy nadzieję, że ten przy
długi list przeczytają wszystkie 
skrytykowane tu instytucje.

„Konsumenci dorsza*'. — Rok 
rocznie w okresie Jesienno - zi
mowym występuje zjawisko 
zmniejszania się połowów dor
sza. Ponieważ rybą obdzielić mu 
simy całą Polskę, nic więc dzl 
wnego, że ilości świeżego dorsza 
w sklepach trójmiasta są obec
nie mniejsze. Filety z dorsza po 
chodzą z zapasów, zamrożonych 
w okresie większych połowów. 
Dorsz w tej postaci jest przez 
ogół gospodyń bardzo ceniony. |

Wybieramy najlepszych sportowców Wybrzeża w 1955 r.

Prawda o gdańskim boksie
W numerze wczorajszym pisaliśmy o przyczynach kryzysu 

w sekcji bokserskiej Gedanii. Poniżej postaramy się scharakte
ryzować inne zespoły bokserskie w minionym sezonie, ze szcze
gólnym uwzględnieniem najlepszych zawodników, którzy mogą 
dostąpić zaszczytu znalezienia się na liście 10 najlepszych 
sportowców Wybrzeża.

Czołowym pięściarzem o- 
kręgu gdańskiego w 1955 r, 
był naszym zdaniem wycho
wanek Gedanii — Zdzisław 
SOCZEWlNSKI. Właśnie w 
minionym sezonie dopiął on 
celu, o który walczył przez 
4 lata — tytułu mistrza Pol
ski. Bardzo dobrze wypadł 
też na ringu „Sportpalast” 
w Berlinie i tylko wyjątko
wy pech nie pozwolił mu na 
ubieganie się o prawo walki 
w finale najlepszych piór- 
kowców europejskich. Uzna
no go za pokonanego w wal
ce z mistrzem olimpijskim 
Hanialainenem (stosunkiem 
głosów 2:3), a naszym zda
niem Zdzisio, który był wó
wczas w życiowej formie był 
pięściarzem lepszym, ale sę
dziowie... zasugerowani byli 
olimpij:kim tytułem Fina. 
Soczewiński jest pilnym w 
treningu i bardzo zdyscypli
nowanym: Jest niesłychanie 
koleżeński i cieszy się sym
patią, zarówno przyjaciół, 
jak i swoich przeciwników.

Następnym kandydatem 
jest niewątpliwie MILEW
SKI, Jego błyskotliwa tech
nika i zdobycie dwukrotnie 
tytułu mistrza Polski stawia 
ją go w rzędzie naszych czo
łowych reprezentantów7. Nie
stety, obok doskonałych walk, 
jak z półfinalistą mistrzostw 
Europy Jugosłowianinem Lu 
kicem, miał też i słabsze (np. 
w finale II MISM z Bojarszy 
nowem). Warto podkreślić, 
że zarówno Soezewiński jak 
ł Milewski znaleźli się na 
pierw'szych miejscach w 
swych kategoriach na liście 
10 najlepszych bokserów, o- 
głoszonej w przeddzień No
wego Roku przez Radę Tre
nerów.

Na tej samej liście, lecz na 
miejscach mniej honorowych 
znaleźli się zawodnicy gdań
skiej Gwardii — Justka (6), 
Wojciechowski (8), Zieliński 
(8), Dampc II (5), Michalak 
(5) i Korolewica (3). Najbliżej 
czoła znalazł się Korolewicz 
sklasyfikowany w półciężkiej 
za Grzelakiem i Wojciechów 
skim. Braki techniczne „gwar
dzista“ nadrabia nadzwyczaj 
ną wytrzymałością i bojowoś- 
cią. Te walory pozwoliły mu 
dość wcześnie uzyskać kilka 
sukcesów międzynarodowych 
(zwycięstwa w Rumunii; re
mis w Hamburgu i wygrana

w Hannowerze). Mimo zdoby 
cia kółek olimpijskich Koro
lewicz nie jest jeszcze dojrzą 
łym pięściarzem.

Gwardia ma dość wyrówna 
ny zespól (słabsze kategorie 
w koguciej, półśredniej i śred 
niej). Wiosną 1955 r. zdobył 
on 4 miejsce w I lidze, jesie- 
nią drużyna nie wykazała 
większego zapału do treningu 
i stąd obniżka formy. W osta 
tnich meczach ligowych, w 
tym samym składzie, „gwar
dziści“ zyskali dwa pewne 
zwycięstwa i z końca tabeli

Pięściarze
Gedanii 
walczą w niedzielą 
z Prosną

Po kilkutygodniowej przer 
wie w najbliższą niedzielę 
pięściarze I-ligowych zespo
łów staną na ringach i zmie 
rza się w kolejnych spotka
niach mistrzowskich.

W Gdańsku w zajezdni 
autobusowej WPK przy ul. 
Partyzantów we Wrzeszczu 
spotkają się o godz. 11 zes
poły Kolejarza — Gedanii 
przy ZNTK i Prosny (Ka
lisz).

Gdańszczanie po przenie
sieniu sekcji bokserskiej — 
Gedanii do kola sportowego 
Zakładów Naprawczych Ta
boru Kolejowego w Gdań
sku — Przeróbce, staną na| 
ringu z pełną dziesiątką, u-! 
zapełnioną kilku młodymi 
zawodnikami drużyny ZNTK. I

Przeciwnik Gedanii —j 
Prosną (Kalisz) zajmuje o- 
becnie piąte miejsce w tabeli 
i ma w swym zespole takich 
dobrych pięściarzy, jak Woź 
niaka w wadze koguciej, 
Gościniaka w lekkiej, Po- 
nantę I w średniej, Willnera 
w półciężkiej oraz Nowaczy
ka w piórkowej. Tak więc 
powinno w niedzielę dojść 
do kilku interesujących po
jedynków, z których na 
pierwszy plan wybijają się 
walki Nowaczyka z Soczc- 
wińskim, Wiłlnera z Nawróć 
kim oraz ewentualnie Po- 
nanty z Polleksem. (r. s.)

wykazują wyraźną grawita
cję do czoła.

Poważnym mankamentem, 
który osłabia wartość sukce
sów Gwardii jest w dalszym 
ciągu niedostateczna praca 
nad szkoleniem narybku. 
Wielki wysiłek włożony przez 
kierownictwo klubu, a prze
de wszystkim przez zasłużone 
go mistrza sportu trenera Ant 
kiewicza w szkółkę bokser
ską, ciągle nie procentuje, nie 
mniej jednak prowadzenie 
przez trzeci rok z rzędu jedy
nej w Polsce tego typu szkól 
ki (podobne szkółki w Pozna 
niu i na Śląsku bardzo szybko 
skończyły swój żywot) zasłu 
guje na uznanie.

W III lidze gdańskiej, mi
strzem została „dziesiątka“ 
gdańskiej Stoczni. Utraciła 
ona w dziesięciu meczach tyl 
ko jeden punkt (19:1) i w 
walkach o wejście do II ligi 
posiada niewątpliwie duże 
szanse. Mimo t0 przestrzega
my kierownictwo koła przed 
wiązaniem wielkich nadziei z 
zawodnikami, którzy dawno 
przekroczyli już swój szczyt 
formy i ...wiek. Przypomina
my, że średnia lat „dziesiąt
ki“ stoczniowej wynosi 24,-co 
na zespół wchodzący do II 
ligi jest „poważnym wie
kiem“ (np. średnia wieku 
dziesiątki gdańskiej Gwardii 
wynosi 21 lat). Znający do
brze swój fach trener Skier- 
ka powinien więcej uwagi 
przykładać do wychowania te 
go typu juniorów, jak zeszło
roczny mistrz Polski Dud- 
czak.

Nie spełniła pokładanych 
nadziei elbląska Turbina. 
Trener Kowalski wychował 
wielu dobrych zawodników 
(Bańkowski, Budziński, Gór
ny, Sulżycki, Lis), ale na sku 
tek słabego kierownictwa, 
Turbinie trudno od kilku lat 
zaawansować do wyższej kia
sy.

Trzecie miejsce przypadło el
bląskiemu STARTOWI kierowa
nemu przez trenera LISTEWNI- 
KA. Chociaż Start nie zakwali
fikował sic do rozgrywek mię- 
dzyokręgowych (z Wybrzeża 
dwie drużyny walczą o awans 
do II ligi), to jednak zrobił on 
błyskotliwą karierę. Zaledwie 
rok siedział w B klasie, tyleż w 
A i w III lidze zapewnił sobie

Uwaga szachiści
W dniu dzisiejszym, tj. 4 bm. 

o godz. 17 w lokalu Budowla
nych przy ul. Chodowieckiego 7 
we Wrzeszczu odbędzie się ze
branie członków połączonej sek
cji szachowej Budowlanych 1 
Sparty.

wysoką pozycję. Zaleta trenera 
i kierownictwa była praca z 
młodzieżą od podstaw. Niestety, 
w ubiegłym sezonie ta „prawo
rządność“ sportowa została nie
co podważona (Start sięgnął zu
pełnie niepotrzebnie po dwu 
obcych zawodników). Szczęśli
wie, że w porę zrozumiano swój 
błąd.

W klasie A niespodziankę spra 
wiła tczewska Wisła, kierowana 
obecnie przez eksmistrza Euro
py Józefa KRUŻĘ. Ten rodowi
ty tczewianin cieszy się wśród 
swoich ziomków dużym autory
tetem, a że w Tczewie i okoli
cach „klimat" dla boksu zawsze 
istniał, więc należy przypusz-» 
ezać, że będzie to pierwszy LZS 
w Polsce, który w przyszłym ro 
ku może walczyć o awans do 
II ligi. Drugie miejsce zajęła 
drużyna Kolejarza z Przeróbki 
przed wejherowskim GRYFEM. 
Tak niska lokata wejherowian, 
którzy przez wiele lat wykazy
wali dużą inklinację do sportu 
pięściarskiego, spowodowana jest 
brakiem trenera. W klasie B w 
strefie południowej mistrzostw'o 
przypadło rezerwom elbląskiej 
STALI, a w północnej rezer
wom gdańskiej STALL W obu 
też grupach znajdują się 3 dru 
żyny, co świadczy o ambitnych 
pianach sportowców wiejskich.

Jakie wnioski nasuwają1 
się po minionym sezonie.
Dlaczego zmalało zaintereso
wanie sportem pięściarskim 
na Wybrzeżu. Pierwszą przy 
czyną jest niewątpliwie obni 
żenie się poziomu w Gedanii, 
która posiadała najwięcej 
sympatyków i kibiców, po 
drugie w zbyt małym stop
niu organizowano zawody 
propagandowe, międzymia
stowe, między okręgowe i I 
Kroki bokserskie. Niedosta
teczna była praca z juniora
mi. Poważnym hamulcem 
był brak odpowiednich sal 
widowiskowych w trójmieś- 
cie i sal treningowych. Poza 
spotkaniami z bokserami Dy 
nama (NRD) i Rudej Hvez- 
dy (CSR) — Wybrzeże przez 
ostatnie dwa lata nie orga
nizowało imprez międzyna
rodowych i międzypaństwo
wych.

Budowa nowej hali Stocz
ni Gdańskiej na 5000 widzów 
(w lutym ma już być goto
wa) i mniejszej na Przerób
ce, każe przypuszczać, że sy 
tuacja się nieco poprawi.

W Nowym Roku życzymy 
zawodnikom większego za
pału do pracy, trenerom nic 
liczenia się z godzinami, dzia 
łączom jeszcze większych 
sukcesów w ich pełnym sa
mozaparciu się w pracy, no
wych hal treningowych, wię 
cej widowiskowych i odpo
wiedniego „klimatu”, który 
pięściarstwu Wybrzeżu poz
woli przywrócić utracony 
prymat.

A. Skotnicki

na fali 230 m 
ŚRODA — 4. I. 1956 R.

6.30 — DZIENNIK. 6.40 —Kon 
cert. 7.10 — Muzyka baletowa.
7.40 — piosenki. 8.00 — Wiad. 
8.06 — Muzyka na różnych in
strumentach. 8.30 — Wiad. 8.36
— Utwory fortepianowe. 9.00 —
Przerwa lok. 11.55 — Serwis CZ 
RM dla rybaków. 11.57 — Sy
gnał czasu i hejnał. 12.04 —■
Wiad, 12.10 — PRZEGLĄD PRA 
SY, 12.15 — Melodie rozr. 12.30
— Program i komunikaty — 
lok. 12.35 — Program dnia. 12.40
— Baśń „O krasnoludkach i sie
rotce Marysi“ — Konopnickiej.
13.00 — Mozaika muzyczna. 14.00
— Wiad. 14.05 — Informacje.
14.09 — Stan wód. 14.10 — Aud. 
literacka. 14 30 — Utwory wio
lonczelowe. 14.45 — Pop. muzy 
ka symf. 15.20 — Muzyka rozr. 
15.50 — Felieton akt. 16.00 —
Aud. dla dzieci — lok. 16.10 — 
„Siadem waszych listów“ — 
lok. 16.20 — Zagadki muzyczne.
16.40 — Z cyklu „Przemysł mkrę 
towy“. 16.50 — Piosenki polskie.
17.00 — Z życia Zw. Radzieckie 
go. 17.30 — Dziennik Wybrzeża
— lok. 17.45 — Piosenka tygo
dnia — lok. 17.50 — Rozmaitoś
ci sportowe — lok. 18.05 — Mu
zyczna zapowiedź koncertu Fil
harmonii Bałtyckiej — lok. 18.15
— Wiad. 18.20 — Koncert ży
czeń — lok. 18.50 — Pog. „Prze
powiednie, ale nie jasnowidza“.
19.00 — Muzyka i akt. 19.25 —
Aud. literacka. 19.45 — Koncert 
estradowy. 20.45 — Reportaż li
teracki. 21.00 — Gra ork. tane
czna J. Cajmera. 21.30 — Z kra 
ju i ze świata. 22.00 — Dzien
nik morski — lok. 22.10 — Ope 
ra Maurycego Ravela „Godzina 
hiszpańska". 23.12 — Muzyka
tan. 23.50 — OST. WIAD.
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„CZYTELNIK“

350-59
320-94
350-41
335-80

Zamówienia 1 wpłaty na pre
numeratę „Dziennika Bałtyc
kiego“ przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprze
daży dzienników i czasopism 
Druk. Gdańskie Zakł. Graf.

Gdańsk
Zam. 14—W-7-3001
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FACHOWCY POSZUKIWANI
Wysokokwalifikowanych weryfikatora i kontro
lerów technicznych dla prac konstrukcyjnych 
i technologicznych, poszukuje Centralne Biuro 
Konstrukcyjne, ul. Marynarki Polskiej — Osie
dle — Narwik, barak 22 w godzinach 8—10. 
Zgłoszenia osobiste. ____

40 mężczyzn na strażników straży obiektów por
towych przyjmie od zaraz Zarząd Portu Gdynia. 
Dla przyjezdnych posiadających zezwolenia na 
pobyt w strefie nadgranicznej zapewnione jest 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym. Warun
ki pracy do omówienia w Straży Obiektów 
Portowych w Gdyni przy ul. Chrzanowskego 6.

Kierownika kosztów własnych o wysokich kwa
lifikacjach oraz 10 stolarzy meblowych wykwa
lifikowanych zatrudni natychmiast Stocznia 
Północna w Gdańsku. Wynagrodzenie wg umo
wy zbiorowej przewidzianej dla przemysłu okrę 
towego. Zgłaszać się należy w dziale kadr Sto
czni Północnej w Gdańsku, ul. Marynarki Pol
skiej 177, od godz, 8 do 14. 26-K

0GŁ0SZEM1
KOPNO

PRZYCZEPĘ motocyklową 
lekką — kupię. Edmund 
Musiałowicz, Wejherowo, 
teł. 214. 4-P

KUPIĘ tapczan do 1.000 zł, 
leżanka do 300 zł, pierzynę 
do 500 zł, radio od 5 lamp, 
do 1.000 zł. Zgłoszenia listo 
wne. Gdynia, Mazurska 
10/4 (obok Nowogrodzkiej) 
suterena. 26-G

A DROBNE
SAMOCHÖD osobowy ma
łolitrażowy kupię. Zgłoszę 
nia Gdynia, poste restan
te Edmund Ziółkowski,

29-P

KUPIĘ pianino krzyżowe 
lub fortepian krótki do 
4.000 zł, względnie moto
cykl nowy BMW, „Jawę", 
„Iż“ za 15.000 zł. Pozamiej 
scowe aktualne, Gdynia; 
Mazurska 10/4 (poprzeczna 
Olsztyńskiej). 4309-P

JAN LELITO
ur. 9. XI. 1888 r.

zmarł dnia 1. I. 1956 r. Pogrzeb odbędzie się 
4. I. 1956 r. o godz. 10 z kaplicy cmentarnej 
w Witominie, o czym zawiadamia
51-G RODZINA

FUTRO damskie barany 
brąz — kupię. Oferty Biu
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „28". 28-G

SAMOCHÖD osobowy na 
chodzie kupię. Zgłoszenia 
teł. 54-21, godz. 8—15. Stan 
kiewlcz. 20-P

WARSZTAT motocyklowy 
kupuje: motocykle do roz
biórki, silniki, części, tele
skopy, przyczepkl i inne. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 119, 
tel. po 20 Gdynia 46-17.

Sl-G

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM gospodarstwo 
na terenie miasta całe lub 
połowę. Mieszkanie po ku 
pnie wolne (3 pokoje, ku
chnia, łazienka). Zgłosze
nia: Kraków, Zakopiańska 
71. W. Bałuk. 25-K

DOMEK 2 pokoje kuchnia, 
plac przemysłowy 920 me
trów z dużym magazynem, 
10 minut od stacji Gdynia 
— sprzeda okazyjnie — po 
szukuje kupna różnych o- 
biektów. Zieliński, Staro
gard, Bieruta 39. Sl-G

GOSP. 5 ha, 10 ha, do wy
dzierżawienia i kilka in
nych gospodarstw sprzeda 
okazyjnie — poszukuje. 
Zieliński, Starogard, Bieru 
ta 39. 33-G

LOKALE
STARSZY przyjezdny po
szukuje pokoiku subloka
torskiego umeblowanego 
lub pustego w Gdyni (trój 
mieście). Warunki korzy
stne. Gdynia, Mazurska 
10/4 (obok Nowogrodzkiej) 
suterena. 56-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku
chnią w Hrubieszowie, 
woj. lubelskie na podobne 
w Gdyni lub Gdańsku. — 
Wiadomość: Łaciński —
Hrubieszów, Rynek 19.

24-K

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią w centrum Wrze
szcza, na cztery lub trzy 
pokoje w centrum Wrzesz 
cza. Warunki do omówie
nia. Wiadomość: Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4—11, tel. 
412-66 lub służbowy 431-62. 
Dąbrowski. 1S-G

SAMOTNY na stanowisku 
poszukuje pokoju w trój- 
mieście. Warunki do omó
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„10157“. 10157-G

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią we Wrzeszczu ra 
3 pokoje z kuchnią. Wa
runki do omówienia. Wia
domość: Wrzeszcz, Konra
da Wallenroda 15 m. 2. — 
Godz. 13,30—14,30 i wieczo
rem od 19. 21-G

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią i pokój z kuch
nią, ogródkiem w centrum 
Sopotu na 3 pokoje z kuch 
nią, ogródkiem — trasa 
Gdynia — Wrzeszcz. Ofer
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „30“. 30-G

PRACUJĄCY student po
szukuje pokoju sublokator 
skiego. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa" Gdańsk pod 
„38". 38-G

ZAMIENIĘ pokój 30 m kw. 
w centrum Szczecina — 
na pokoik od 10 do 20 m 
w trój mieście. Zgłaszać: 
Gdynia, Mazurska 10/4 — 
(poprzeczna Olsztyńskiej).

4308-P

POKOIK umeblowany w 
Gdyni wynajmę tylko u- 
czennicy szkolnej młodej, 
uczciwej za 40 zł miesięcz
nie. Pilne zgłoszenia w 
dniach 4—5 bm. po połud
niu. Oliwa, Wita Stwosza 
2a. Jastrzembska. 10154-G

PRACA
POMOC domowa do rodzi 
ny z dwojgiem dzieci — 
potrzebna. Wrzeszcz, Dzier 
żyńskiego 50 m. 3. 41-G

POTRZEBNA pomoc domo 
ma do dwóch osób z dziec 
kiem. Wrzeszcz, Kościusz
ki 54 m. 3. 22-G

POMOC domowa zaraz po
trzebna. Gdsńsk-Wrzeszcz. 
Politechniczna 17a m. 6.

23-G

PRZYJMĘ inteligentna go
sposię do dwóch osób (i 
czteroletniej dziewczynki). 
Referencje konieczne. — 
Wrzeszcz, Matejki 4—1, 
godz 11—15. 27-G

IHHB—MIMIM.—

POTRZEBNA natychmiast 
gosposia do lekarzy z dziec 
kiem. Dzierżążno k/Kartuz. 
Dr Kozakiewicz. 23-P

KUCHARKA starsza z dłu 
goletnia praktyką poszu
kuje pracy. Gdynia, tel. 
10-32, w godz. od 15—17.

28-P

ZGUBY
LINK Ryszard, Wrzeszcz, 
Partyzantów 36, zgubił 
przepustkę stałą nr 18943 
Stoczni Gdańskiej. 42-G

DZIEDZIC Lucyna, Sopot, 
Rokossowskiego 6a, zgubi
ła legitymację SDKO nr 
1959. 43-G

ZGUBIONO w Gdyni koł
nierz z srebrnego lisa. — 
Zwrot wynagrodzę. Gdy- 
nia, 10 Lutego 29/11. 52-G

ZWARA Władysław, Siko- 
rzyno, zgubił świadectwo 
Zasadniczej Szkoły Zawo
dowej w Kościerzynie. 2-P

BUTKIEWICZ Krystyna i 
Wacław, Wrzeszcz, Chro
brego 63 — zgubili bilety 
rodzinne nr nr 3546, 3585.

25-G

PIETKIEWICZ Józefa, Lę
bork zgubiła legitymację 
służbową nr 822. 31-P

PETTKE Klemens, Gdy
nia - Orłowo, Wielkopol
ska 63, zgubił książkę lega 
lizacyjną, kwity ubezpie- 
czałni i inne. 22-P

DNIA 8 września 1955 zgu
biono zezwolenie potwier
dzenie zgłoszenia wydane 
przez Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej Elbiąg 1. 
dz. P 11/53 oraz kwity po
datkowe. 4299-P

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim«

31 GRUDNIA rano na Ko
ściuszki w Sopocie zgubio 
no pióro wieczne „Water
man“ stanowiące cenną pa 
miątkę. Znalazca proszony 
o zwrot za wysoką nagro
dą pod adresem: Sopot,
Kościuszki 44—15. Dębnic
ka, tel. 521-45. 39-G

POZOSTAWIONO teezke z 
nutami w pociągu elektry 
eznym, zwrot wynagrodzę. 
Klimek, Sopot, Mickiewi
cza 4. 3Q-P

R O 2 N E

PANU doktorowi Gerwelo- 
wi za szybki i bezintereso 
wny zabieg u synka Ju
reczka, serdeczne podzię
kowanie składa B. Warku- 
szowa. 5-p

ZAMIENIĘ opony 525 na 
600x16. Gdańsk, 3 Maja 
25/45. 33-G

SPRZEDA 2

MASZYNĘ bębenkową — 
sprzedam. Gdańsk, Wyskok 
3—1 (boczna Łąkowej).

45-G

MASZYNĘ do szycia „An
ker“, „Singer“ — damską 
i męską sprzedam. Gdy
nia, Abrahama 25 m. 6.

47-G

MASZYNĘ do szycia, stan 
bardzo dobry — okazyjnie 
sprzedam. Gdynia, Wolno
ści 37—1 (dawna Leśna) w 
suterenie. 50-G

iiiiiiin»inini
WÖZEK dziecięcy (autko) 
sprzedam. Wiadomość: — 
Wrzeszcz, ul. Danusi 4c m. 
13. 53-G

AKORDEON (damski) wło 
ski z registrem — zamie
nię z dopłatą na nowa 
WFM. Puchowski, Nowy 
Staw, Słowackiego 4. 54-G

DENTYSTYCZNĄ wiertar
kę kompletną, nową, apa
rat fotograficzny Kijew III 
ze światłomierzem — sprze 
dam. Tel. 16-34. 55-G

KROWĘ wysokocielna — 
sprzedam. Nowy Port, Wi- 
ślna 14 m. 3. 38-P

AKORDEON Hohnera 120 
basów, pianino krzyżowe 
oraz jasną sypialnię sprze
dam. Sopot, Rokossowskie 
go 35—6. 24-G

DOBRĄ krowę okazyjnie 
sprzedam. Oliwa, Czerwo
nego Sztandaru 12—1. 29-G

SAMOCHÖD „Ford Eifel“ 
zapasowe części sprzedam. 
Gdynia, Świętojańska
53/3a. Tel. 13-51. 9-G

PERLAK i motor elektry
czny sprzedam. Angowski, 
Gdynia. Czerwonych Kosy 
nierów 172. 19-p

MOTOCYKL SHL nowy — 
sprzedam. Gdynia, tel. 
18-39. 25-F

AKORDEON 120 basów, 7 
reg., marki „Weltmeister" 
sprzedam. Bliższa wiado
mość: Gdynia, Starowiey
ska 7 „Fotoplastyka“. 27-P

Pilnie poszukujemy 
DYFERENCJAŁU

względnie trybu talerzo
wego do samochodu B.

M. W., typ 326. 
Telefonować: Wrzeszcz

Nr tel. 412-30 albo 412-03, 
godz. 7—15.

21-K

Dyrekcja
Miejskiego Handlu Detalicznego

Arf. Spożywcze Gdańsk-Śródmieście
zawiadamia, że w dniu 31. 12. 1955 r. został 

URUCHOMIONY SKLEP SPOŻYWCZY 
w Gdańsku, przy ul. 3 Maja nr 17.

22-K

Nowa Loteria przynosi nowe szczęścił
Szczęśliwe losy w kolekturacl 
Polskiego Monopolu Loteryjnegi

GOAŃSK-Podwale Grodzkie 8 WRZESZCZ - Grunwaldzka 107 PD 
-Sw. Ducha 17 -Grunwaldzka 68

GDYNIA - Świełoiańska ra
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